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Na zapewne P. Naczelnika Państwa, c zy  Sejm zar 

mierzą skorzystać z prawa inicjatywy w desrj5rn°wa^ 
niu preiujęrą. odpowiedziała większość prawico-wn- 
centrou a, jjptakuj|to z tern. że nczyni to w razie, jeśli 
p. Naczelnik Państwa sam imcjiatywy mc podejmie.

Jak tu i w jediijun z ostatnich artykułów podnieśli­
śmy, prawnie in icjałyrya w wyznaczeniu szeta rządu 
należy d/.jSoj do Sejmu. U ch «4&  Scjnm bowiem z 16  ̂
czerwca br. najwyraźniej 8HvjeijHfc żc prawo tej le j  
syfpkcji pr zechoczi na oejm w  razie. jeśli kandydat 
j . Naczelnika Państwa zaufania Sejmu nie popędzie. 
Po irha-leitiu rządu p. Artura Shwińskjego taki właśnie 
w uchwale czerwcowej przewidziany klasyczny w y- 
padek zaszedł i nikt tu. a juz najmnie-j p. Naczelnik 
Państwa Radnych wątpliwości mieć nicpowniien.
Z Piniiktu widzenia prawnego zatem, zapytanie p. Na- 
czelmka było —  oględnie mówiąc —  eonarjmniej kło­
potliwe, gdyż Sejm udzieli! na njc jtiż odpowiedzi k  
uchy aie z 16 czerwca Dr. a trudno przypuścić, aby 
tej uchwały p. Naczelnik Państwa nicznal. Brak pra­
wno-rzeczowej podstawy tego zapytania zmusza, dn 
odgadywania pobudek, jakie p. Naczelnikiem Państwa 
przy stawianiu tej kwestii kierowały. Jedno z pism 
stołecznych przypuszcza, że p. Naczelnik Państwa 
aragrd t̂ zjapornocą tej osobliwej, jonny oświadczenia dać 
do '^zumienia, i f  osobiście f, pfl&wa inicjatywy rezy­
gnuje. Atedle takiej interpretacji, TA tanie p. Naczelirka 
Państwa miało Sejmowa tylko przypomnieć, że teraz 
zgodnie z uenwałą z 16 czerwca br. inicjatywa w  de­
sygnowaniu premiera do Sejmu należy. Takie tłuma­
czenie pytanja p. Naczelnika Państwa w yd ije  się'nam 
być mocno naciągbięt»Hi. Raczej prf^pi! c ć  najeży, ż.c 
p. Naczelnik Państwa miałby ochotę jeszcze jednego 
kandydata na premŃda wyznaczyć j żc pytanie jego 
taką właśnie ofertę pośrednio k w ć r a .  'Taki sposób 
tłumaczenia tego pytania wydaje się nam nrostszyim 
i logicznym aczkolwiek pociąga /u sobą z konieczno­
ścią podejrzen:e, iż p. Naczelnik Państwa" próbując rą- 
jeszcze szczęścia, obchodzi wyraźną uchwałę Sejmu 
z 16 czerwca br.

Skoro jednak pytanie takje zostało przez p. Na­
czelnika Państwa postawione, Sejm rmts-W na nie — 
rzecz jasna —  odjwrwiedzieć. Odpowiedział: tak, sko­
rzystamy z  Prawa desygnowania premjera. Odpo­
wiedź ta mieści się zarówno w  oświadczeniu, złoio- 
nem przez p. Skulskiego w  irepenńt większości pra- 
''Icor/o-centrewaj, która gotowa jiest przedstawię 
Komisji Ołównej Randy'łtaita na premjera" jak j. w  u- 
chwalonym na tejże Komisji wniosku w iększość, że 
„jeżeli p. Naczelnik Państwa me skorzysta z prawa 
inicjatywy, to Komioja Główna1 przystąpi do desygno 
Wania premjera'".

Pocóż w talim razie —  zapytać można — pono­
wne zaoferowanie prawa inicjatywy p. Naczelnikowi 
Państwa przez większość sejmową?

Trudność w wydumaczeniit tc.i kweśfji jest tylko 
pozorna W  istocie spraWa jest zupełnie jasna a w ięk­
szość prawicowe-centrowa zwracając ‘>ię do p. Na- 
ctełmlca Państwa z ofiarowaniem mu prawa jnicia- 
ty  wy postąpiła lojalnie, trafnie, parlamentarnie j w  
zgodzie z uchwałą z 16 czerwca.

P. NaczeJnik Państwa, korzystając P° ™ z Pier­
w szy  z prawa! inicjatywy w wyznaczeniu Premjera 
i opierając się na flnktmijacej, zmiennej ciągP do tego 
czasu większości w  Sejmie —  desygnował miłego so­
bie p. Artura. Śliwińskiego w  liadzieji. że rząd przez 
tego męża utworzony akuratnte zaufanie Sejmu uzy­
ska. Tymczasem mąż ten 'akuratme nie uzyskał tego 
zaufa-mai, Co gorsza, wystąpieniem ewojem z magistr- 
tu warszawskiego na arenę rządowa przyczynił się 
dn wytworzenia stałej, zwartej i solidarnej większo­

ści p r-a w i cc-wo-cen t ro w ej. Ta większość oo dare­
mnych próbach n-ćwiązariia lo/abiego porozumiewa z 
lewicą w sprawie kreowana nowego rządu, postano­
wiła) zgodnie rząd z pośrod siebie wyjemić, bo... nic 
przecież innego do zrob-jema jej nie pozostawało. —  
Większość sejmowa postąnowTa utworzyć rząd, któ 
ry ma lyyć właśnie na niej, na tej wtęksawci opar­
tym.

Z chwilą, kiedy to jedynie mofTwe ptestanoatenie 
obozu praw-cowo-centrowego zapadło kiedy za/ówn0

Warszawa. (AW .) „Gazeta Poranna'" zamieszcza 
depeszę z K»tow 'c, z której wynika, że władze NFR. 
w  dzieln cy  śląskiej Powzięły ]1 bm. uchwałę., w zy ­
wającą kliro^cjmpwy NPR. do popierania. kaaidycMu- 
ry  Wojc.eclia Korfantego na premiera, ewentuatrrie' do

Londyn. (P A T .) Reuter donosi, że ze względtu na 
obecną sytuac;? w Nk^nczech' r.Ajcl ang’ clski zwrócił 
się do Poincarego z prośbą o przystpi-e-ozeme przybycia 
dto Londynu ua, konferencję. Po spotkaniu pramjera 
a.mkełsk ego z francuskim odbędzw się plenarne po­
sadzenie. Rady Najwr-ższej.

PUryż. (A W .) „Intransigeant" dowiaduje się z Lon 
dynn. iż gab net .astgielski y, powodu katastrofalnej 

zniżki marki ii:r;mi.ecloej wystąpi z propozycją zwoła­
nia konferencji nćnistrów skarbu wszystkich państw 
eftrojjcjskjich oraiz 'zastępcy S'tanóv/ Zjedneczonych 
W  kołach finansowych Anglji zniżka marki niemiec­
kiej wywołą.ła pan:kę. W  Wint. kołach finansowych 
tvnerdzą, że spadeK ten dotyczy nietylko państw 
sprzyimerzo-nycli, lecz wywiera uuzy wpływ  na rynki 
targowe całego świata.

Londyn. (A W .) Rząd angielski ua ^kute!-. katastro- 
fajmego pogorszenia się sytuacji, jaką wywutal spcid'ek 
mark’ rńemiecldN podjął starań a w kierunku zarm>bie- 
/.ena lrankructwm Niemiec. Ambasador a.ugi.elskj w 
Berliitie zawridom ł swój rząd. źe tylko wielka .poży­
czka i długe moritorjum mogą powstrzymać dalszy 
sipadak marb. „Cemra'1 News" donosi z  Waszyngtonu, 
że rząd amerykański zwrócił się do angielskiego arn- 
pasaucra z zapytań em, czy Aoglju zaim.ier2-a przedsię­
w ziąć środki': ochronne, celem zapobieżen.a rozbiciu 
Niemiec.

Londyn. (A W .) „Wastmhister Ga/ett" powołując 
się na wiadomość z  pewnego źródła donosi, że rząd

Udzielenia poparcia każdemu i-ządowi wyłcrn»on«rau ze 
stronnictw' narodowo-uriTiarkowanyich. W  przeciwnym 
razie dzielnica Śląska NPR. gr.ozi wyodrębniec-em ■•!ć 
ze stronnictwa.

Stanów Zjednoczonych śledzi z ćałą dokładnością roz 
wój wypadków w Niemczech j twierdzi, że jeżei 
Francja nie zmieni swego stanowiska w spray/ie spłat 
reparucyjnych i nic obmyśli zmian dających Niem­
com możność zaciągnięcia pożyczki, to Ameryka w 
pożyczce takiej udziału me weźmie.

Londyn. (AW.) Wypadki polityczne w  Niemczech- 
wraz z 'katastrofalnym upadkiem marki niemieckiej, 
wywołały w pewnej części prasy angielskiej pron® 
gandę w kierunku oóaleira traktatu wersalskiego i za 
stąpienia go innym. „Dailly Fxpress“ ctawja żądanie, 
aby zamiast traktatu wersalskiego zawai to nowy 
traktat pokojowy, motywując to żądanie tem- że iwor 
cy  dawnego ti-aktatu opracovvali go w nieśw.adomość 
nic w'cdział jak wyglądać będzie Europa powojenna. 
Artykuł „D. ET" pod koniec wyraża nadzieję, że Har 
ding zaprosi do W aszyngcnu przedstawiciel, tychm o  
carstw', które podpisały traktat wersalski na konfe­
rencję, mającą na celu zawarcie traktatu nowego.

Londyn. (AW.) „Morningpost" sądzi, że korni-ja 
repa.rac.vjna podjęła już energiczne kroki w  kierunku 
konsolidacji fnansów n errtieddeh. Z drugiej stn.oiiy 
rząd n.cniiecb nie powinien traciiSgłowy. Polityczne 
koła zagraniczne są zaskoczone faktem, że katastrofal­
ny spadek marlę wynikł właśnie w chwili, gdy odby­
wają się posredzema Denińskiiegp Komitetu Gwaran­
cyjnego, ktćry miał za zadanie spokojne . rozsądne 
rozwikłanie zagadnień n enrieckich.

premjcr jak i skład przyszłego rządu został przez fen 
obóz przygotowany, mogła większość sejmowi) na za 
pytanie p. Naczelnika Państwa sumiennie odpowie­
dzieć i bez najmnPjszych . skrupułów zaofiarować mu 
inicjatywę formalną w  wyznaczeniu premjera, którym 
przecież nie może być kto jnnv, jak tylko kandydat 
w iększość sejmowej. P. Naczelnik Państwa mą w e­
dle brzmienia t. zw. „małej koustybicji" mianować 
rząd „w  porozumieniu 7. Sejmem" t, zn., w  zgodzie z 
postawą i opinią większość, sejmowej. P r zy  wyzna- 
cznriitp . Artura Śliwińskiego, mógł P. Naczelnik Pań 
stwa mieć wątpliwości, która strona Izby ma w ięk­
szość, ba! mógł mieć złudzenie nawet, ż,e ta więk­
szość jest po stronie lewej. Dzi.ćnj tej wątpliwości źą 
dną miarą mieć nie może. W iększość jest z run a i nie 
wątpliwa. Ta -większość gotowa jest utwnrzyć ' rząd. 
Z nią tedy w porozum eniu ma p. Naczelnik Państwa 
zamjanować rząd. Tak, jak się dzieje w  każdem p ia- 
worządnem, parlamenfarnem, demokratycznem, repu- 
blikar,skiem, lui! nu.wet w  monarchlczncm państwie, 
gdzie Naczelnik Państwa opiera s?e m  większości par 
lamentarnej.

W  ięJtszość se irnowa tedy z wraca iąc sję do p. Na 
czelnikt Państwa / profrozycja inicjatywy, z nuczeg >
nie ustępaae. "dpowłedr lalnoBcj. z sietee bynarmmej 
me zrzuca, faktycznemu i termałoermu ‘ ‘tstwtj s^mietnp 
w  utworzeniu rządu nie w te «z tr. Godzi się na inicja­
tyw ę p. Nacz-elinka Państwa, ponte^aź wic, żc p. 
Naczeinrtt Pąrisrwa zg&dwe z  kopsijutucją i zasadami 
parlameinr+rnerrii. nie może wyzrtaczyc na premjera 
kogoś, kogo większość musiałaoy za m  u zwatczać.

i T o  byłby absurd. P. Naczelnik Państy.-ft musJ Tfcnna- 
f now„ć rząd, który w ększość znana mu już obdarzy 
j zaufaniem. Zaproszenie p. rVl'arszał3sai Sejmu na kon- 
j Prencję do Belwederu zdaje się wróżyć, że P. Na- 

czelmk Pąń«4w a. położenie swoje obecne już rozunte.
Slia.riowł*ko obozu prawicowC-centrowego itłuma- 

i czą także poważne względy natury moralnej. Obóz 
i ten wskazał naszej pod względem wyrobienia państwo 
j wego i paylameatarnego jnkintylistąrcznej lewicy, Jak 

należy łagodzić konflikty, jak ńałeży budować a 
burzyć, łączyć a nr- dzielić. Wszak y-dększość obe­
cna nu pełne prawo wcale uchwały z 16 czerwca de 
sygno-teać Premjera, którego p. Naczelnik Państwa 
rnusi ziamianować. Większość sejutew-a ofiarowuje fo 
prawo jednak p. Naczelnikowi Państwa bez lęku, gdyż 
wie, że właśnie na Swem odpt/wiedzialnem stanowi­
sku, jako demokrata lojalny nie może przeciw więk­
szości sejmowej wystąpić. W ięc dlaczego większość 
mer.ia odstąpić prawa inicjatywy p, Ncczelnikowj Pań 
stwa, skoro między większością a opierającym się na 
większości Naczelnikiem Państwa różmc być nie mo 
że Blaoz'rgo mą być jakiś niczpazunhały i meporrze 
bny. dziecinny 5-ronfhkt rn ęaay głową Państwa a 
wręnszością parłauierrta-mą? Jeśli był dotychczas, to 
trzeba w obliczu powagi peTożer.ia, konflikt ten jak- 
Ha-jszyłKi ij zau cmć w do«łK>»3fc harmonię.

A o tę wtaśune hSwrmonJe między Naczelnild-em 
F«ńst\va a ynęk-sztu ĉią sejmowej oboz»wi prawioowo 
centrowemu w całej' jego oolryce przesil(.-nt®wej prze
uewszy.f tkjem chodziło.

Jozef RpĄ Jcki

Anglia wobec katastrofy finapjow ei Niemiec.
RZĄD ANGIELSKI ZAPRASZA POINCAREGO NA KONFERENCJĘ. -  PANIKA W  SFFRACH FINAN­

SOW YCH . —  AMERYKA LZALFŻNIA  UDZIAŁ W  PO ŻYCZCE NIEMIECKIEJ CD ST ANO MISKA  

FRANCJI. —  GLOSY ZA OBALENIEM TRAKTATU WERSALSKIEGO
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a W0DS6 prze»un?a w
„Rzeczposn.“ donosi z Paryża; Polityczne i par­

lamentarne kola są bardzo zaniepokojone z pJW.odu 
nowego przesilenia rżąc-owego w Polsce, które zdaje 
Się przebierać ch-rakier chfoniczny. Najgorszą rzeczy 
w tej sprawie jest okoliczność,' żc publiczna opjnja 
francuska n'e widzi jasno j nie rozumie celów i prze­
biegu przesilenia. Zupełnie .me pojmują tufcaj zatargu, 
który wybuchł między Sejmem a p. Naczelnikiem Pań 
stwa. \V kołach politycznych, urzędowych i dzienni­
karskich ta strona przesilenia budzi (ogólne zaum e»',e 
i zaniepokojenie Okoliczności te odbity się na kursie 
marki polskiej, która lak nizko opadł* jak przed ro­
let m, m'mo zarządzeń sanacyjnych p. Micłialskiego. 
Koła finansowe boleją nad dymisją p. Michalskiego. 
Cieszy! się on tutaj bowiem zaufaniem jako ścisły i 
■oszczędny stróż skarbu państw -, na podstawie poicojc-

poi-tyki we współdziałaniu z p. Skńmuntem,

„DAILY N E W S“ OBW INIA P O U 1 Y K Ó W  
FRANCUSKICH.

Londyn. (AW .) Daily News“ p sze, że gwałtowni 
spadek spadejc nurki niemieckiej me powinien być 
-senzacjc; dla banków' francuskich, bo wszystkim człon 
Kom kaifereucji bankowej wadom-, jest właściwy id  
powód Zniżkę kursu marki spowodowała Dowyern ko 
nicczność zakupienia za gr mi. ca środków płatniczych 
dla wypełnienia zobowiązań reparacyjm*ch, Pismo to 
obwinja polityków francuskich, o to, że bolą się Dowie­
dzieć prawdę swym wyborcom, ^prawa ta jednak, 

nie powinna wpłynąć zdaniem >,D. N.“ na zacho\. anie 
się państw europejskich oczekujących cierpliwie na 
decyzję Francji. >,D. N.“ wzywa państwa do o‘wiad 
czenia się, czy z Francją lub bez niej przystąpią wre 
szcie do rozwiącaiija tego problemu repai icyjngo, zia- 
pęwuiaiącego Europie pokój.
PRZED KONFERENCJA W  SPRAW IE BLISKIEGO  

W SCHODU.

Ei!vese. (PAT.) Rząd angielski zawiadomił rząd
francuski o przejęcm przez Anglię francuskiej propo­
zycji z w o ki tiki konferencj przygotówwczej przedsta­
wicieli Francji, Anglji i Włoch w  sprawie bbzkiego 
wschodu. Na konferencję dopuszczeni będą równ-cż 
delegaci Cnecji i Turcji.

*  POTYCZKA PRZYM U SO W A W  NIFMCZECH  
UCHW ALONA.

Berln. (PAu.T Komisja podatkowa Reichstagu 
Przyjęła w drugiem czytaniu ustawę o pożyczce pnzy- 
tnu^wej 70 miliardów marek. Pożyczka ta, przezna­
czona będzie w  całości na pokrycie dostaw w  natui^e 
na rzecz ententy.

NA TROPIE MORDERCÓW  RATHENAUA.
Barliu. (PAT.) Urzędowo donoszą, że berlińska 

policja polityczna jest tuż na tropie morderców Ra- 
rhertaua. Mianow.c'e inż. Hel men* Fischera oraz po. 
ruczaika Erwin > Kerna;

W LO SK I D EFICYT BU D ŻETO W Y.

Rzym. (P a T.) Minister slcarbu Peano wygłosi 
dziś expose. Jak donoszą pisma deficyt budżetowy 
wynosić będzie 7 i pół miliarda lirów. Zapowiada, się 
ostra dyskusji.

W A L K A  Z B A N D Y T A M I NA P O G R A N IC Z U

Warszawa. (P A T ) W  związku z napadami band 
przechiudlzącycli z terytorium Litwy w gminie Nowo­
dworskiej powiciu lidzkiego, wydały władze bez- 
pieczeństv, a energiczne zarządzenia celem wytępie­
nia i usu«ięcja tych band za! granice Rzeczypospolitej 
i wysiały do pkc-lic zngrożonycli oddziały policji kon­
nej i oddiziały wojskowe. Wojewoda nowogrodzki 
Raczkiewicz dokonał osobiście inspekcji nawiedzo­
nych przez ban dy  obszarów i przedsięwziął środki 
celem przeszkodzenia na przyszłość podobnym na­
padom środki zapobiegawcze-

Warszawa. (PAT.) Celem przeciwdziałania mo 
gącym ewentualnie powtórzyć się wtargnięciom 
bpnd bciiszewickich, powiększono pal skutek zarzą­
dzeń ministerstwa spraw wewnętrznych na kresach 
wschodnich kontyngept sił policyjnych i wzmocniono 
obsladę gi anicy batalionami! celnymi.

SAMOISTNEJ D VJECŁZJI KATOWICKIEJ NIL 
BgDZlE? •  «

Katowice. (PAT.) S lne zarńepokoy-me w  prasie 
wywoł-ła tu wiadomość, jakoby stolica apostolska za­
niechała tymczasowo utworzenia samodzielnej dyjece- 
zji katowickiej. W  zamian za to otrzymać ma ńekgat 
biskupi ks. prałat Kap’ca infułę i prawo bierzmowania.

O POMNIK DLA BOFIATEROW.

Warszawa, (PAT.) Komitet uczczenia poległych 
za Ojczyznę w latach 1914— 1920, zamiei za pomie­
ścić w  architekturze św. Jana w  Warszawie pomnik 
ku czci wszytkich bohaterów poległych w walkach o 
wolność i zjednoczenie Ojczyzny w  czasie wielkiej 
wojny t walkach z bolszewikami. W  pomniku tym 
ujmeszezoną będzie ziemia z pól bitewnych Polski i 
Francji. Na pomieszczenie zebranej już częściowo 
ziemi, ofiarował jeden ze złotników warszawskich 
szkatule szklana, oprawną ozdobnie w  złocone sre­
bro. Koszta budowy pomnika wynosić będą 6 milio­
nów marek, a kwotę uzyskać może komitet tylko ze 
struny społeczeństwa w  drodze składek, które m«gą

&S E  M  I J  U  A ! Li7 ś v»* czwartek 13 b. m w E L I M S E  Ł  E  W
lE I  E ? wytworny dramat salonowy w 6 akt. z Yittopni Lepanto w gł. roli

n310dAkcja toczy się na tle przepięknych pejsaty włoskich.

być nadsyłane do redakcji pism oraz do biura komi­
tetu, mieszczącego się w  biurze Radv miejskiej m. 
Wian ozarwy na ratuszu.

W YBUCH  W  PRO CH O W NI RZESZOWSKIEJ.

Rzeszów. (PAT.) Wczoraj o godzinie 18-tej nastą­
pił wybuch w prochowni wojskowej położonej w  odle­
głości. 1 kilometra od Rzeszowa. Akcję ratowniczą 
wojska j straży pożarnej utrudniała eksplozja naboji. 
Od spadających odłamków Pocsków nastąpił w po- 
bl zkiej wsi Słocinie peżar Przyczyna eKSPlozjj do­
tychczas nieznana.

Lwów. (PAT.) Pogłoska, jakoby wybuch amuni­
cji w Rzeszowie był objawem sabotażu, jest, jak naim 
komunikują z f  strony urzędowej, nieprawdziwa*. W y - 
bych spowodował nieszczęśl wy wypadek, którj zda­
rzył się pizy sortowaniu amunicji.

Strajk drukarzy berlińskich uSBiczony. Zecerzy

' otrzymali dodatek tygodniowy 300 mk. P ra ^  rozpo­
cznie się we środę rano. Wydaleń z powodu strajku 
nie będzie. Z® cza a strajku <rab-otn:cv n b  ońzysrcaą 
zapłaty. (P A T )

Sprawa Kwaplńskiego. Wczoraj rozpatrywał sąd 
apelacyjny w  dnigiej instancji sprawę KwaplAskiego 
i Giedyka, skazanych w  pierwszej instancji (Kem­
pińskiego skazano na trzy lata a Gied^kai ^  je/den 
rok więzienia.) O be cm o sąd apelacyjny uchylił wy_ 
rok sądu okręgowego i skmzaf kaiśdego z n,ch na 6 
miesięcy więzienia. (P A  T.)

Katastrofa lotnicza. W  Krakowie poi pilot Nazi- 
uick wzniół się ‘na aeroplanie wraz z meleuuktóm,, 
wykonując lot proony. Ararat wskutek defektu mo­
toru wywróci! się i runął, przygniatając swymi cię­
żarem ob«i pasażerów. Porucznik N&żimck zginął na 
miejscu, mechanika ciężko potłuczonego przewieziono 
do szpitala chirurgicznego załogi. (PAT.)

2 haskich pertraktacji.
Haga. (RAT.) Posiedzenie delegatów mocarstw* 

oez delegatów* rosyjsk cli było tajne, jak wogóie wazy- 
stkfe, w  których nie uczestniczyli Rosjanie. Delegaci 
państw odmówTii wyjaśnień co cło przebiegu 'P/^e-dze- 
n-ia., jednak jest pewnem, że wynki posiedzenia były 
pocieszające i doniosłe. Wczoraj r.ano sytuacja jes~cze 
nie była pewną. Nie wszystkie delegacje były zgodne 
qo d.u sposobu intemretowama ostatnich wydarzeń za­
szłych na konferencji- Należało wziąć pod uwagę stan 
umysłu tempa,-dz'ej, że gdyby nawet Belgowie i Fran­
cuzi niepodziehli punktu widzenia swycn kolegów wło­
skich i ang elskich, to Jednak byl. oni św.cdomi konie- 
czrości utrzymania o ile możności zupełnej zgody- z 
wszystkimi delegacjmn

Gdyby w* nieddekC-ej przyszłości kornecznem s*ę 
stało zerwanie ze sowietami, pożądanemby było. żeby 
wszystkie delegacje uznały to jednogłośnie za tteuni- 
knione lub w każdym, razie poważna większość. W  
tym stanie umysłów rozpoczęto obrady f łnęśća wnio­
skować. że zgodzona się na to, iż nieprzejednane .sta­
nowisko d-ekgatow roisyjsk cli wytwmrzylo sytuację 
bardzo ujemną dla rokowań wstępnych mocarstw* w  
duchu pojednawczym j zupełnie dobrą wolą. Cześć 
delegacji był? zdania, aby* iakmiszybciej położyć kres 
tej sytuacji inn/i oświadczyli w  im eniu swych rządów, i

że oplują krajów odnośnych były*by zdziwiona, gcyby 
delegaci państw w* Hadze nie kierowali się aż do osta- 
inicn granic duchem pojednamczośoi f Dragmeniem 
dojścia do ostatecznego porozumienia s:ę z rządem so­
wietów.

Alphand (Francja) był zdaje się wyrazicielem prze 
kon:5-uia wszystkich swych kolegów kiedy* po szczerem 
wyjaśnieniu swych zapatrywali na sytuację zapropo­
nował zrę'dagowan'e dla użytku Rosjan ostatniego kwe- 
stjonarjusza. Ma on zaw>jerać żąaauie, bv przedstawi­
ciele sowietów wypowiedzieli się ostatecznie co do 
kwesty, Ittóre różnią ugrupowana rosyjskie i nie ro­
syjskie na konferencji. Przedstaw'cieR państw* m‘eli 
się poroznimeć co do tego, ażeby zaiżąd.ić od Rosji 
w  termirde jaknajkrótszym odpowiedzi. Prawdopodo­
bnie spotkane z delegatami rosyjskim! nastąpi jutro 
wieczc-re-m W  tych okolicznościach używacie okre­
ślenia ult matum byleby* może przedwczesne, bo nie- 
wiaiclomo, jak daleko rriektóre mocarstv/a posuną się 
w  swych wzglodach dis Rosfr-n. W  każdym razie- na­
leży* zaznaczyć, że porozumienie pcmśedzy niocar- 
stwami istnieje i ma wszelk'e szanse trwałości, aby 
położy*! k*es. -trudnościom y.tayyianym przez Rosję a 
grożącym konferencji carajnmiej bezwładem. *

"trudności w reew akuacii mierjia poiskięgo
z Rosji-

Moskwa. (PAT.) Wczoraj po rozpatrzeniu spra 
w y  gabinetu ryęjji, rozpatrywano .sprawę zwrotu ak­
tów byłego warszawskiego oddziału banku państwa 
oraz aktów kas sk rbowych i izb skarbowych gu- 
bomjainych i powiatowych. Spranvę tę rozpatrywa­
no już na- pcsiedzKuiu podkomisji bibljotoczno-archi- 
walnej 22 j 23 maja br jejnak bez osiągnięcia poro­
zumienia. Stroni rosyjska wystąpiła! z obszernym 
rafeiratom byłego radcy* banku państwa Bezarewa. i 
przedstaiw-iła rezolucję odmowną Odmowę umoty­
wowała, Koniecznością zachoy*ania aktów grodzkich 
dl i dokomu'b nnzracliunku z Polską i z państwami 
obcwmi, oraz tcm, że instytucje te nie posiadały ści­
słego zwjazku z terytorium, na jakiem opero wały*, 
mając raczej ścisły związek z centralami w  cesar­
stwie.

Ze strony Polski wy*stęporw alf minister Olszew­
ski, mecenas Krypsld oraz rejent Siudocholski. Mini­
ster Olszewski fxlcżytał uchwałę mięs*.cnej komisji 
rozrachunkowej w  Warsziwie. dotyczącą zwrotu 
tych sircliiwów. Komisie! utu^A że nie będąc »* po­
siadaniu ty*c)i nrchiwów, nje jest w  moznośD rozix>- 
cząć swej pr acy. Stroną rosy*jska w  komisji rozna- 
chunkowej p°d przewodnictwem Obolmiskiego, sama 
nznr.la konieczność posiadania tych archiwów w Vćar 
szawit proponując dostarczenie ich do Warszaw;v w  
ciągu 2 miesięcy. Niezależne od tego zoixxwąz*rd3 
p. Oboienskiego, delegacja rosyjsko-ukrajńska w ko­
misu specjalnej zobowiązała się również te archiwa 
wycia#; Głównym nurc ram. oporu sowietów w tej 
spra wie jest delegat Ukrainy, Stefair Mrozkov ski, 
Pizy* Końcu posiedzenia delegacja sowiecka pragnąc 
ujawnić ustępliwość, oświadczyła, że ducyząę swą 
zgłosi 7/a miesiąc. Delegacja ooiska posiadała ogó­
łem już trzy decyzje i o do zwrotu, podpisane przez 
sowiety.

Moskwa. (PAT.) Wobec wyraźnego naruszenia, 
prrzcz delegację rosyjsko-ukra.ińską zobowiązań, wy  
nikających z traktatu ryskiego, ja również z powodu 
dotychczasowych rezultatów prac komisji specjalnej, 
zioży*ł mimster Olszewski pa, ostatnlem ptosiettósnui

obszerne ośwjadzenie, stw-ierdzojące. że delcgptcjs 
rosyjsko-ukrałńska odmowiejąc wydania! icrrchiwó1'.'/ 
sekretariatu stanu. gabinetu rycin oraz archiwów 
aktów warszawskiego oddziału banku pnistwa i skar 
bowych ignoruje zupełnie wyraźne postanowienia 
traktatu.

Delegacja rosyjsko-ukrYhiska, iiak ż3iznaczyt p. 
Olszewski, motywciwnlaj odmowę tein, z© wyż w y ­
mienione agfa pcitrzeboe są do przeprowadzenia- roz­
rachunku. podcza,s gdy* delegacją rosyjsko-ukraińska 
w  komisji rozrachunkowej stwierdziła pm z*3Sta  
swego prezesa, jeszcze w listopadzie 1921. żc komisją 
rozrachuntoow/a tre może bez aktów wykonać swei 
pracy* i zoboiwTaKąla się w imieniu sowietów do ich 
wyarnia, jednak to zobowiązanie widocznie delega­
tów .sowieckich w komisji specialnej w  Mirskwje nńo 
(Yrchoćzi. Ujawnia się również niekonsekwencja w  
sprawie zwrotu aktu sekretariatu stanu.

Sowiety zaoroponawtilj* nam. mówił minister 
Olszewski, skopjowCTMe archwtów za okres 20-ietni; 
■«*yclania icl jednak odmówiły. °odolmie ma się rzecz 
z gabinetem rycin. Delegacja rosyjska zgodziła sję 
wraszcie oddać połowę ogólnej ilości rycin, nie ma 
wjoc powodów, by odmówiła wydania dnigiej poło­
wy, skoro cały gabinet został za Mikołaja wywie­
ziony do Rosji.

P Olszewski stwierdził, że orace podkomisji 
muzealnej i bibljoteczno-archiwalnej są zaprzeczę* 
ni*m nietyiko lojidnegu w*ykonania traktató, ale wo* 
góle powagi oracy komisji międzynarudowej. Prze­
wodniczącemu tych podkomisji Mroczkowski emu za­
wdzięcza Polska, że chociaż nrzed 9 miesiącami za- * 
padła u cii wabi zwrotu kilkunastu tysięcy ewakuowa­
nych dzwonów, wysyłkę ich zupełnie wstrzymano. 
Jemu też zawdzięczać możną że do dzisiejszego dnia 
nie zwrócono mitno odpowiedniej uchwały licznych 
skrofcularTń® zebranych przez towarzystwo opiel-f, 
ned zabydkami w Moskwje zabytków yolsluch.

P. Olszewski oświadczył w  koiicu, że w  sprawie 
całokształtu prac zmuszony jest odwołać się do rzą­
du polskiego.
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Prześni i?eia w sklaazie ludności 
na zvsh kresów,

P O W IA T  LW O W SK I.
Opracowanie wyników spisu w  pow iecie lw ow ­

skim przez prof. M- Prószyńskiego pozwala nam 
stwierdzić, żei niamj-' tu, podobnie* jak i w  Sambor­
skim d.o czynienia z poważnymi przesunięciami na 
korzyść żywiołu polskiego. Stwierdza to poniższe 
zestawienie

1910 
70.069 43.4 prc. 
74.08U 46-8 „ 
14.052 8.7 „ - 
3.388 2.1 .

192r
Rzymscy katolicy 71.074 47.6 prc. 
Greko katolicy 65.083 43.6 „
Żydzi 10.681 7.1 „
Ewangelicy 2.417 1.6 „
Inni 138 0.1 „

” 749393 ' 161.589

Przesunięcie na korzyść żywiołu polskiego wo­
bec jego słabego przyrostu, w y  m ażącego zr.ledwie 
+  1*4%, jest spowodowane stratami, pomesionemi 
przez pozostavi składniki ludności. I tak: ewangeli­
cy  aż —  24‘5%, żydzi —  24 0%, gdy greko-Kutolicy 
tracą ty1 ko —  12*1%.

Wynikiem tydi przesunięć jest konsolijp wąmie
się powiatu lwowskiego jako terytorium polskiego 
z towarzyszmy m mu cli a r aktery sty c znym proce­
sem odżydzama się gmin wiejskich i asmnilacji Ru­
sinów i Niemców. Znamicnnem jest przytem, że pro­
ces te» przebiegi w gminach poikmjśskieh duże in­
tensywniej, umżeli w daiszych, jakkolwiek miasto 
Iw ćw ' z tisidyweis; żydów rapy sobie dać nie może.

W  gminach • podmiejskich Zboiska, K, zywczyce 
Lesieuloe, WinnLki, Si chów, Kozichiiki, Sygujówka, 
i BRohorszcze nastąpiły bowicań następująca przesu­
nięcia' 3 - w. J —

1910 1921
Rzymscy katohcy 10.236 60.5 prc. 11.074 53.9 prc. 
Greko katolicy 5.234 30,4 „ 4.009 24.y „
Inni 1 454 9.1 „ 990 5.2 „
W  tem żydów ? ?   781 1.3

Ooótem mieszk. 16.926 16.073

Juk widzmiy przyrost rzymskich kntclków w y ­
nosi tu +  8*2%.’, gdy greko katolicy tracą —  23*4%, 
a ,,innj“  aż —  31‘9%. Liczby te ilustrują jaskrawo 
odpływ żydów do Lwowa i znaczny przyrost Pola­
ków. W  gminach nie graniczących z miastem lud- 
ppśę polskla nie wskazuje przyrostu i utrzymuje za­
ledwie swój stan liczebny. Pozostałe składniki lud­
ności wykazują straty. jakkolwiek stosunkowo nie 
tak wielkie, jak w  gminach podmiejskich.

Przez względ na tÓ. że w powiecie lwowskim 
przyznało się do narodowości polskiej 88.916 osób, 
t. j. 59_<ł%, rrdeży wnioskować, że mamry tu więcej, 
niż 7*5% greko katolików Polaków. Pnlaków-clwze- 
ścijan nitrrzymiskich katolików było w  r. ] 390 —
2*5%, Iw r. 1900 —  6‘7%, w  r. 1910 —  10*2%. Teraz 
będzie ich prawdopodobnie mie wiele mniej. Co do 
Polaków grefcra-katolfków to byłoby ich 7*5%, gdy­
b y  aż połowa żydów, tak M  w  wiejskiej części po­
wiatu Samborskiego przjłfcaia się do n-rodowcści 
polskiej- T o  jert jednak przez wzgląd na bliskie są­
siedztwo Lw ow a  mało prawdopodobne obtego 
też należy przypiis/ęzać, odsetka P '-1 ków greko­
katolików jest większa. W obec tego w ie ż y  wnio­
skować, że prawic jeuna piąta ogółu greko-katobków 
przyznała się ćó 'narodowości r>olsViej i stenowi sferę 
procesów asymilrcyjnych. Test to  liczba bardzo w y ­
soka, ale dziwić ową nas nie może, jeśli uwzględnimy, 
że w  Wic.iPkie] części powiatu Samborskiego, gdzie 
żyw io ł wolski jest bez porówttsfńci słabszy, stanowi 
\na mimo to pr-w ie jedenastą ć ogółu ludności 
ruskici. 'dokładnie 9‘2 ./ 0 -1

W  mieście Lwow ie na 26*627 greko-katołików 
do narodowości polskiej przrznalfo się 7* 95 t. j. 
27*0%. Na 76-S°0 żydów  nątowtast zdeklarowało się 
jako Polaków mniej niż 19%, choć język  polski w y ­
kazało 19.469 1- j. 25‘3%.

Zestawione futaf dane stanowią jedynie, jak­
kolwiek bardzo przy eksfcnwolacji niebeznicczne. 
dane dla obli czert? siły liczebnej żywiołu polskiego 
na’ podstawie liczb tych którzy się przy/'V!i do-‘na_ 
rodowości polskiej. Istotnie bardzo trudno ng pod­
stawie danych, JotyrzęcyCh powiatów srmbo-skiągo 
j lwowskiego i miastu Lwowa odcyfrować tę łami­
główkę- przed któ 'ą Stawiają "as liczby statystv- 
czre Polaków, ogłoszone przez Główny Urząd
Statystyczny. Ośmielony tem. że ti:i się w Intrro 
cch-K okmślićPskła-^ ludności I r o r i ,  przesadzając 
tylko o 1% odsetkę żydów, odważam się wypowie­
dzieć przypuszczenie, że w  r. 1921 (ULcia Wschod­
nia maud-towa posiadała:

1921 1910
Rzymskich katolików 30.5 prc. 22.9 orc. ;
Greko k&tolików 60 5 „ 63.9 „
Żydów 8.5 . 12.5 „
Innych 03 a ?

To, żeśmy otrzymali tal duże przesunięcie na 
korzyść żywiołu polskie^,). gdy w powiatach Sam­
borskim i lwowskim mamy o połowę mniejsze, jest 
spowodowanem tam, że ob/uwa te powiaty pic star: 
nowią terenu kolonizacj^negą i me będąc terenem 
uporczywszych działań wojennych, nie pozbyły się 
tak wielkiej odsetki żydów.

Jak widzimy ęci lat trzydziestu, to jest od chwili, 
gdyśmy się zaczęli interesować sprawami stanu po­
siadania ma Presach, czas zaczął b. intensywnie hra" 
cować wi kierunku rozwiązano pomyślnego losów, 
dla naszych wrogów jedynie jeszcze spornej Galicji 
Wschodniej mandatowe.;. Przy Dardziej czynem za­
interesowaniu ze strony naszego społeczeństwa spra­
wa ta mogłaby zostać tak bezsporną, jak wileńska, 
w  ciągu lat niewielu. Przedewszystkiem nie należy 
przeciw działać bezmyślnie żjwmołowym procesom 
pracującym tu bardzo intensywnie dla nas.

Lista starszeństwa.

Gleatealtf się nrzed tygodniem „Lista ste,,s£*ństwa 
'oficerów zawodowych". Nkstylko zawodowego oficera 
czy rezerwowego roog^o to zainteresować. Każdy o- 
bywafiEl wdzięczny być rnoże ministrowi spraw woj­
skowych za to, że przecież zdołał nai ęszete dać tę pod­
stawę organizacji korpum (oficersk-egO'.

Sn nowe awanse. w  tej liście, jesi jch nawet spo­
ro Widocznie trzeba było zachęci, tęgo i owego do 
73w.edu, zwł s v r j  tych, któzy z wł-tsnej w-oli zwcl- 
rc a  clo rezerwy może się teraz ro myślą Najhar- 
|z*tj jCOEpti ciekawe jest, ilu też oficerów zawodo­
wych posła j  u«ty.

Ogółem ofcci ćw liczy wojskp 16.956. w  tenr. 
ytnerałów 105, nukrwcinków 467, p> 'Pułkowników 
628, majorów lt?I6, typitaaiów 4571, po uczników 6196, 
rodp u '.iczii ków 3174.

Na b ro b « gtówue wypadrc w  piechoce 7281 —  
prc. 42.94, w  jeździe 1487 —  Prc. 8.77, w ąrtylerj! 1914 
—  prc. 11.28. Razem 10682 —  prc. 62.99.

Zważywszy, żc wszyscy majorowie uzyskawszy f 
swe siopnie z du. 1 czerwca 1919 r. mpga według 
pragmatyki ofic.erskiej> zostać dziś padiDufko'Wi"k.atm>, 
lw a  część kapitanów majorami, a z pccuczników też 
dosyć wielu może liczyć na awans \, liańbl-ższyni cza- 
s:e, stwierdzić trzeba, żc nikła, zb^t nikła jest ilość 
podporuczników, Tcmbardz'ej to musi zwróc'ć uwagę, 
że podporucznik awansuje w  przeciwstawieniu do in­
nych aut ima.i\ cznie, po 2 latach służby. W  piechocie 
np. n:e mn cj n iż ‘1000 podpcruczn ków ma prawo do 
automatycznego awansu w bieżącym roku na ogólną 
ilość 1571. Ilu zostanie?

Najstarszy wiekiem generał dywizji ma, (j czerwca 
1919 roku) lat 61. najmłodszy zaś 33. Średnia tej róż­
nicy wynos1 lat 47. Poniżej lat 4" mamy generałów 48 
■na ogólną dość 77, Poniżej Nt 40 mamy generał, dy­
wizji.

Najstarszy generał b n rgady hczy lat 56, najmłod­
szy 30. Ten starszy mógł być kapitanem, ki' dy młod­
szego jeszcze żadm o-ko mdzkie me oglądało, mógłby 
też bvć eicem swego kolegi. 5 generałów brjigady li­
czy mnkj niż 38 l?t.

Pizeglądamy dalej: korpus obcerów ptachoty brr 
m głównej ł p^dst&wiowej7 posiada prawie 43 proc 
oiicerów.

8tonień Najdar, Najwłod. Poniżej Mamy Wszvstkatopien m )a( n , Iat j,at 0f}c, wsz, sik.
put ownik . . 35 26 36 30 » 135
podpułkownik J3 23 31 58 236
major . . .  50 22 28 156 526

Kapitanów, mącących w dniu przyznania' im tego 
stopnia mniej n ż lat 22 pos adamy 235, na ogólną ilość 
1913, hczni najmłodsi liczą sobie całych W  20.J a .

Cyfry te i zestawienia' s lw ew za^  po v*&fwsz&: 
m ędzy of cerami tego samego stopnia róz-nice wieku, 
dochodząc do 30 lat, są tak ogromne, że niejeiden ofi­
cer jest dwa razy starszy w-ckLm od równego sobie 
stopniem oficera, po drugie: młodość części oficerów 
Sięga tak d !leko; że lhoże to bud»ić Poważne obawy 
co do wartość; tej części.

Wszak Pułkownicy raczej nawet dłużej żyć będą 
i rozkazyy dć, zatarasowygąc miejsce maiiej szczęśli­
wym ró"ieśnikam. Szczególnie to ciężko w  wojsku, 
gdzie od posiadanego stapn a w dużej mierze zależy 
wdzaj i zakres pracy, gdzie do- pewnego stopnia o wa<r- j 
tośei człowieka i p*ac«wnłfea decyduie gj -taadk? a 
zw/sze kwalifikuje of cera ta gwiazdka jedna więcej.

ZdajeJJśię, że minister Sosnkowski i jego komisja 
weryfikacyjna idąc za daleko w korzystaniu z poro- 
n:cnej ustawą’ z 11 s enpnia 1919 r. wtetką szkodę w y ­
rządził Pohce i narażał ąrmję na poważny kryzys, 
h-limo Podwyższonych treco oficerskich gaż, oficero- 
W c rnłodzi. dzicln c:si i wa>-tościcwsi, nje ©Kazują ten­
dencji do pozostania w zawodzie woNkowym. Te twe 
setki, a tysiące, które beztcrmhiowo urtopowane prze­
bywają w wyższych uczelniach, do wipjska na stałe 
wracać nic maią zam^ru. Ubywać będzie —  a mło­
dych kandydatów miło nęci młodość wodzów. Przy­
tłum tąk wielkie' róż,n;ce w w :cku oficerów tego stopnia 
nie mogą dod.al«ii|-> wpływać na ugrtuitowanie dyscy­
pliny w  wojsku. •' 1

Główitą p rz y c ry n n  tak 'ego  'tanu rzeęzy  jest nie­

w ą tp liw ie  n ie Rlko wspom n;ajia już, «  p'eszczę«1a\v9 
ustawą sejmową, lecz w większym jeszcze stęujitu do­

wolna całkowicie jej interpretacja w  wykonaniu. Usta­
wa duła sz-T^k o pole do nadużyć przez swą niejasno 

• określoną twiidcnc.ę wynagrodzenia zasług i ideowości. 
PczwoLki w ięc zirpełróe1 nie liczyć się z istotną war­
tością of cera.

Sz-czegóhre jednak w wojsku daje 'S:ę u nas od­
czuwać ta metoda wynagrodzenia zasług. "Wątpliwą 
zasługę kgjonów postawiono przed- wszelkim' innymi 
kw?-I likacjami. Chęć utrzymauhi kicrownjctw-a y/iojsko- 
wego w ręku swoich wywołała śmieszne i smutne za­
razem wyniki prac komisji fabrykującej prawdę. Usta­
lono najpierw obsadę stanoy/sk w  armii, ustawiano 
na decydujących. .ifjiejisc-Ch swej ch przy boku innych 
—  dowódców właściwy ch, a przynajmniej stróżów i 
Potem dopiero fabrykowana tę prawdę, z tesn ułattwfe- 
niem, że panu X trzeba' najmniej miesięcy służby, a 
to już tre tak trudno —  -y zajtinne zaświadczeń:a ift>.

Resztę zrobi się do 1928 r-, kjedy tó według Prag- 
maryk  of-cerskicj etaty mają obowiązywać w  całej 
rozciągłości. W  tych dzies ęciu latach (1919—1928)
znowu młodość będzie miała swoje rprawa   awansu
z wyboru. Na zewnątrz bmyiam rzuca się bardzo ad- 
Wfodnre*^ armji. Są u nas 1 młodzi woazow 'e i m'a- 
cują. Odgrywają coraz to nowe Ameryki, nieraz. miPar- 
dami płacone przez państwo. C iy też ci teoretycy 
odm-fouP-ieni Przyj-zd się temu 01 -razów-' nędzy- i roz­
paczy, jaki Przedstawia młoda myśl oficerska ła- 

.nroch „Polski Zbrojnej"?
O oy ta sfabrykowana prawda nie zemściła się 

srodza na armji. Obaw ać się można, że1 ta per fas et 
nefats rob'on® pe-owiacka jednolitość wojska jest za­
rodkiem jego tk©rob-y.

Nietylko ucieczka elementów' nie. peo-yiatkich i 
brałt przypływu są następstwami marszałkówskfcn I 
rządów. Trzeba wiedzieć i pamiętać, że ,.najbardziej ■ 
ideowa1 część wojska,' Kgjony*' (jak mówi „Polska, 
Zbrojna"), to w og'omnej części oddawna n e mło-' 
dzież walcząca, ule karierowicze, reagu jący •najskrzę-' 
tuiej kupony, poki jeszczę są coś warte. G. War.

, Uerein1 Paer Sas DeafscWam 
im Atislande.

(Korcsnondcnęin własna.)

Puck, w lipcu.

Wielu sądzi, żc Niemcy osłabione wojną j „rewo- 
lucją“ wcwbiętrzrią zmieniły się, i straciły na swej 
„bucie narodowei*'. Tymczasem obecna xzeczrr>ospc- 
lita njemiecka w  niczem nic nstermje cesarstwu i jak 
tamto trwa niewzruszenie przy haśle swojem: 
„Deutscld-and ueber alles**.

Dowodem tego choćby działalność towarzystwa 
berlińskiego, pod nazwą: „Verein fuer Deutachtuny 
im Ausland* . W  ostatnim tygodniu rozesłało ono do ( 
wszystkich choćby najmniejszych kaflom® njem^ckicn 
na obczyżni- (do szkół) pakunki z książk tni do czy­
tania. Książki bezpłatnie przysłane w  h'czbif: 30, tre­
ści apolitycznej, wydane bardzo ładimę, mają być 
bodźcem do podtrzymania nici, łączącej kolonistów 
z dawnym Vaferkihclem. Pisane sa w  tomie pewnym, 
silnymi, hakatystycanym j mają aa żądianif (iak wska­
zuje cel 'wysłania); dlas Deutschuim im Ausland zu 
erhaken unć zu staerken.

Jakże nieprzyjemnie robi się każdemu Polakowi, 
gdy laki „Geschenk** otrzyma! Nie dlatego, by miał 
złość do kultury ̂ niemieckiej, ale •dbtegj, że czuje ich 
pracę, silę j konsekwencje w  działaniu dla państwa. 
Choć niby w  rozkładzie, pracuią intensywnie dla 
swego yajerlandu. I dlatego porównanie pracy Prus 
do naszej —  jest bolesne, przykre. Co u nas sie robi 
już nie dla. kolrmustów r»a obczyźnie, np. w Bośni, aje 
dla pozost łych jiod panowaraetn pruskiem ziem 
polskich? Cc zrobił rząd, dobrego —  ale bez zaibalr- 
wjenia partyjnego —  mając nąi myśli tylksbi pogłębie­
nie miłości Ojczyzny i icj dobro? Jeśli mowa o 
książkach, to czy wydane przez państwo dla wojsksą 
Paninjego: Pamiętniki Pana Boga —  czy choć w
częśoi przvc7yn'ły się do s;ły czy wzrrtożerra miło­
ści: Potski? A Niemcy? Każda książk? Idmię pychą 
pruską; polityki, spnaw religijnych i społecznych n e 
porusza, ale ogól»te yr pięknych opowiadaniach, opi­
sach, Wier szach —  miłość ku pruskiej ojczyźnie roz­
budza

Każdy przeciętny Niemiec, a zwhszcza. politark,; 
pracuje dla Niemiec —  a u nap? Nawet najpoważniej­
sze głowy, wedie ich samycli wyrążten, lynlczą 
z Pwkcą** w  imię zasad iamtastycznej międzynaro­
dówki, haseł partyjnych i klubowych.

I dlatego tak u nas coraz gorzei. Dlatego tak 
mało z nam1 się ligzą, choć njby jesteśmy państwem 
młTlem, odrodzonem, miyącerr nueć przyszłość 
świetlaną!

Oj, uczyć się nam ieszcze od drugich, choćl v 
nawet takich wrogów naszych, jak Niemcy. Brać od 
n.ch wzór w  ich pracy, cne^gji, łączności, wytrwa- 
żojkd.i kqnsckwencj;, zwłaszcza w  sprawach dotyczą 
cycu Polśk: —  jolio państwa. X.

\:



; Zamordowanie redaktora 
Marchlewskiego.

fyznań. (P A T .) Dzisiaj o  godzinie 9.45 zasttze- 
lono w  redakcji „Kurjerui Poznańskiego11 naczelnego 
radi-ktora togo dziennika P. Bolesława Marchlev/,skiie- 
go Sprawcę ujęto. Jest nim niejaki Tadeusz Trzeb a- 
towsk. z 'i ..'runią, który iprzud1 paru dniami skazany 
został przez nad tutejszy na trzy m d lące  więzienia 
za oszczerstwa Tzucane na ,,Kur]er Roz^ański** or­
gan tiuticjszej narodowej demokracje

' _ 4 ______________________________________________

i\\$T\\vJ. zbrodni, której ofiarą padł jfeoen z naj­
bardziej w  Fbisce zasłużonych redaktorów, są ftirazje 
rttgfcijką.Dta oświetlenia ch prżyaajlftPftj W części 
podajemy poniżej n a b ie g  procesu, skazującego Trzia1- 
b4ntovt skiego za oszczerstwa przeć w „Kurierowi Po- 
znań:ui*emu*. _ 1

W  lŁStc<padz'e zeszłego roku iporozlepialj ifretznanł 
nai‘&;ae spr-.wcy w  noęy na oknach wystawowych i na 
muracli kim i nic Piakaty, w  których w  obelżywy m v  
sc*b zarzscAn.o pres e polskiej, w  szczególności „Ku- 
r jerowi Pc-smulc-kicmu", że sto" na usługach żydów. 
Męi'.B2> -pffctóiu w  tej n'by odezwie zwracała się prze­
ciwko Francji i koalicji wlogóle jako opanowanym przez 
żydów  („żydoalicfa.**), a następnie wprost ordynarnymi 
wyzwiskami j:.k „bydło", „pachołki żydowski®**, „giaJ- 
\J" itd. obdarzała redaktorów pism narodowych, jak 
„Kurier Poznański*' i „Słow'0 Pomorskie" Jako auto­
rzy  podpisał odezwę rpp. Trzebiatowski i W ierzbicki ' 
z Toruń?.. Oni też przyznali się ao własnoręcznego 
hwplakatow snia odezwy. Ci sami panowie wysłali 
szereg pocztówek pod adresem ,,Kuriera", przepełnio­
nych Obelgami. W obec tego redakcja „Kuriera/* w y- 
tc ćryła obu rzekomym agitatorom antysem ck m  iprlo- 
caś o żniewtó,ę. Odbyta 5 lipca rozprawa sądowa wy­
kazała zupełną bezpodstawność zarzutów i niesłycha­
ną lekkomyślność całej katnpamji, mającej podejrzane 
cechy roboty na rzecz Niemców. Tizebiatuwski skaza­
ny został na karę 3 miesięcy w ięzena.

Z ciekawych pod wielu względami »ozj>raw warto 
prsyteczyć następujące szczegóły;

Przev.V huczący stwierdzą, że inkryminowany pla­
kat s tn rw i puszkwńl i ajKorszc^o gatunku. Na przed- 
S; AVienie ńrzewoąniczęcego, że oskarżeń m r 
celu nie co innego, jak tylko zohydzenie i z,dy-SAredy- 
tow3.nU „Ku:jera Poznańskiego** i jego n*cz. redakto­
ra dr. Mar chi wskiego dowodzi oskarżony, ze n;e ęjio- 
Cls.jt tu o ia»abifc a!e o bardzo ważną sprawę, interesu­
jącą całe sipc łeczeriatwo. Cała nasza piaisa poszła, zda­
niem oskarżonego, m  lep agitacji żydowskiej. Nie wi­
dząc w ięc huiej drogi wyjść'®, zwróciliśmy się —  
oświadcza oskarżony —  do apimji publicznej. J-eiżeh 
chodzi o tak ważiifc sprawy, jak walka z żydortwem, 
jort mo'ni obowiązkiem wystapć z całą energią. W  
Toruń u założyliśmy antyżydowski (organ „R ozw ó j", 
który wszakże rertnh nam żydzi i ich adherenci. Jest 
np. faktem, żc w  księgarni ś\v. Wojciecha w  PożnSnńi 
drukuje się „Przegląd Judaistyczny**, za! którym stoją 
ż y ć z ( l ) .  W e Francji cala prasa jest w łapach zydlów. 
Mcjny' przymierze —  mó"wi dalej oskarżony z  nama­
szczeniem —  z.rządem francuskim, afe nie mamy go 
z Francją, ~pko nir.rdem, Żydzi są dziećmi djabła jo­
go hu wesołość) i gdyby nasi...

Przcw . Czy pan nie zauważył w  „Kurjerze" nfrt- 
i •■ditrokrbtn e pomieszczone wezwania do obrony przed 
żydami j zalewem żydowskim? — Osk Owszem, ale 
antysemityzm Kuriera*' idzie zgrabnie zydlom na rę­
kę —  Prz?v. Czy pan zdawał sob e sprawę z praw­
nych następstw karygodnego swego czynu? —  Osk. 
Ja gwiżdżę na p awo pisane.

Zastępca. powoda zapytuje .się oskarżonego, czy 
prawdą jest, że przeciwko n emu tyczyła się już spra­
wa przed sądem w '‘Ulanuu o zniewagę redaktora .,844 
■w a Pomorsk'i ego11 i że sąd postanowił poddać go obser­
wacji lekarskiej co cło stanu umysłowego. Na to bskarżo 
ny- skłonił się nńzko w .stronę pytającego ze Stówami, 
wypcwKdziancmi z sarkastycznym uśmiechem: P rzy­
znaję, tak jest! —  Przesłuchiwany jak? świadek re­
daktor Manweg Jan zeznaje, że słyszał oskarżonego 
przeniawiagtcfcgo na wiecach, zwłaszcza w  Toruniu. 
Yuccownicy cchipsili wrażenie, żc oskarżony wystę­
puje przeciwko przymierzu z Francją na km-zyść N e- 
m;ect**to też rozhgly się gwsjtawne protesty. Świa­
dek jest przekonany, że w ro-boc'e oskarżonego ]eży 
system, wobec czego sfcrawą tą zająć się pow;nny wła 
uze, aby wyświetlić. w czyimi interes e działają wła­
ściwie oskarżeni. —  Świadek Sacha, redaktor „Słowa 
PwnorsKego**. wypowiada się c działalność1 oskarżo­
nych na gruncie toruńskim. Udcrzato, że Trzebialtawski 
uprawiał szczególną agitację w  drukach przeciwko 
„Słowu Pomorskiemu" i „Kurjerowi** właśnie w  czasie 
po ukazanu się w  tych Pismach artykułów treści na­
rodowej. filoaljaiickicj a wyraźnie przeciwni,endeckiej. 
W  jednej / broszur wydanych przez obu oskarżonych, 
nawoływano do zaprzestana wadki o Górny Śląsk, a 
do występowania w- to miejsce przeciwko żydom, któ- 
rzj stano\v'a rzekomo ęiększe ńebezpioczefistwo.

Po wysłuchaniu świadków zabrał jeszcze raiz glos 
oskarżony Trzebiatowski i ubrawszy s'ę w  togę uczo- 
nego poja} się za wybitnego badacza kwestii żydow­
skiej, obstając przy swojem twierdzeniu, że  celem dzia­
łalności iego jest wyłącznie walka z żydostwem.

P o  krótk ej naradzie sąd skakał oskwżonegy na 
łW.ę jak wyżej. (Red) *' J  **“ ^  J '
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W Ł A D Y S Ł A W  OROBKITWICZ.

Z krajs czarnyca djamentcw. k
(Korespondencja własna)

V.

Katowice.

Obok kopalń wznoszą się huty, których zada- 
nieąi jest przetwarzać na miejscu oądź to m iejscowy 
oUrowjec np, cymk, ’>ądź tęż sprowadzany, np. żela­
zo, Ruda- żelazna sprowadzana bywa przeważnie 
Szwecji, a przetjvrarza się ją tutaj litylko n i żelazo 
sztabowe i stal. które do dalszej przeróbki, na przed­
mioty przemysłu wytwórczego, wysyłana ao Niemiec 
fiu ty tutejsze wytwarzają bowiem z reguły produ­
kty surowe (Rohprodukte) z  jednym chyb? wyjąt­
kiem, tj. szyn kolejowych.

Dla polski zatem otwiera się* olbrzym ie poje do 
przem ysłowego rozwoju, w  k tor ego toku może za­
jąć w  środkowej Europie pierwsze miejsce. _ |

Kopalnie (Bląskie i huty, to gotowa podsuwa na- 
łZ»'go przemysłu, a ich niezmierzone bogactwa i war 
tość, to kredytowy podkład, zapewnjający mu mo­
żność własnego rozwoju, bez zależności od obcych.

Przeciwnie, na ich zasadzie, p rzy mądrej polity 
ce ckofiomirzuej i zaufaniu zagrąnjcy w  nasza, pań­
stwową politykę, może Polska stać s-ę centralnym 
pLrktcm europejskiego przemysłu żelaznego, od garn 
bćw. kotłów i narzędzi rolniczych p o ry w s zy , a skon 
czyw szy  na najdelikatinejszycn sprężynkach do ze­
garków.

Co w ięcej! Niezmierzone bogactwa najrozmait­
szych surowców, przewaJającycn się na naszych zie­
miach, bezmiernymi, a dotychczas jeszcze nie,naru­
szanymi pokładami, zdobywają p rzy  pomocy śląskie 
go węgla zasadpiczą możność eksplodowania i za.pe 
wniają Polsce wprost wyjątkowe Stanowisko w 
przemyśle nietyheo Europy, lecz i świata całego'

W ęgiel, nafta, oleje skalne, gaz. pokłady wapien­
ne od najprostszych, do najdelikatniejszych roazrjów  
sole potasowe, sól kopalna* drzewo, na,wet rudy że­
lazne...

Czyż jest drugie psTistwo na świeoie. któreby 
tnk wszechstronnie, a, tak obficie by ło  .oLtlarzohel 
przez przyrodę! A do tego łany zbóż, pr zy  racjonal­
nej uprawie, wystarczające dla własnego ubytku, a 
nawet panamo...

Mimowoli —  na myśl o tern —  w yrywają się z 
ust te stówą naszego Psalmsty: „W szystko  nam da­
łeś, ao dać mogłeś Panie!...!

Ty lko  spokoju! spokoju! i jeszcze raz spokoju!
P rzez  1 Vi wieku splywialiśmy krwią, na podziw 

całego świata, aj na ból i męczeństwo nasze...
TImiejmyż teraz potem pracy spłynąć i zasłu­

żyć  na togo sztscuttek & sobie zaobyć nadto prawdzi­
wą wwjność niezależność i bezpieczeństwo!

Nie dokferynes-zy zaciekli partyjni zaściankowej, 
demagogicy, czerpiący swą mądrość i wieazę w  na­
miętnościach ludzkich, których kreci wzroit, nie sięzs 
poza horyzortt ich J*rn partyjnych, Pownwi zabrać 
głos w  Polsce, lecz ludzie w iedzy i uracy. których in 
teliger.cja j yrykształcenie, potrafią zrozumieć i poiąć 
prawdziwą myśl państwową i w  czyn ją wprowadzić

Z przyłączeniem Górnego śląska, do/nałal sytua­
cja ekonomiczna Polski zasadniczej zmiany której w y  
nfkiern musi byc zmiana w całej dotychczasowej po­
lityce.

Jeśli Polska chce być istotnie silną i iść aa gło 
sem sw ego przeznaczenia, te musi się natychmiast i 
z największą skwapliwoscią zwrócić do zagadnień 
przemysłowych i zająć się ich praKtycznem rozw ią­
zaniem. W szelkie paeżj/nmia, zewnętrzne c zy  w e ­
wnętrzne, które temu zadaniu stają na przeszkodzie, 
ix>wtnnc się piętnować jako zdradę!

Spokój l praca, to hasła nowej Polski*
Inaczej zginiemy i tent cr-downy, lecz o  realnych 

kształtach widok który się nam tak wyrażn/mi za­
rysami maluje w niedalekiej nawet przyszłości, roz­
płynie się, jak pustynny miraż...

M oże przydługi to ustęp, trochę za kaznodziej­
ski, Iccz trudiaa mi się było od; niego powstrzymać.

Piszę pod wrażerucm tego co widzę, a myśli i re 
fleksje z nieprzepartą silą padają mi pod pióro.

Te lasy kominów, kadłuby ciemnych, czarnym 
pyłem w ęg low jtn  zasnutych fabryk, rozbrzm iewające 
odgłosem dźwięcznych lub głuchych uderzeń i plu 
jącc ogniem i dymem, te szai-c masy roboczego ludu, 
zlane ortem wytężającej już nie pracy, lecz ^alki z 
żyw iołem  te niezndcrzotrw łańcuchy wagonów, w y - 

ożących bez ustanku wydarte zięmi lub hutniczym 
gardłom skarby, one krzyczą, wołają wielkim g ło ­
sem do całej PoJsk;;

fu  twoje przeznaczenie i przyszłość]
Ani chwili do stracenia niip.a!
Na bok swary dom1 rwe i sny o potędze, ma ndarę
Aleksandrów Macedońskich!
Do pracy i trudu, o prawdziwą wowość i nie­

zależność!

-W-

G ŁO SY PUBLICZNE.

fitsotciki korpus ftatiefnts ;v* - -' ■
a Bfjflswn-cfwo ffśjsftoie.'

Już drugi rok pozostają kadeci w gmachu lw ow ­
skiego korpusu przy ul. kadeckiej; zap raw ia ją  się iw  
szermierzy idej naredowej, ale niestety pod dwugło--! 
wy-m orłem anadjackim, który > dotąd widnieie na- fa­
cjacie kojpusu. Nad Łflku cknamj inicjały F. J. 1. przy-' 
pominają smutne czasy niewoli. Budownictwo w oj­
skowe przecież m*igło doią,d i orlą austrjackicgó i ini­
cjały niepotrzebne zabytki usunąć z polskiej uczelni, 
tern więcej, że gmach tuż p izy  parku Kilińskiego i 
Targach Wschodnich wpada każdemu w  cko i wysta-' 
wia świadectwo władzy wojskowej polskiej, która tak 
konserwuje w e Lwowie pozostałości austrjacktó.

Gmach korpusu kadetów w  czasie oblężenia u> 
kraińskjego otrzymał przeszło 30 granatów, pic ózj- 
wnego, żc przez dach leje się woda- w czasie desz­
czów, 'a cbiat-uiące gzym sy niemal nie uśmierciły prze 
chodzących chłopców pod korpusem. Naturalnie jaki 
to bywa z  władzami — oglądają, liczą, piszą — a nic 
nie robią w praktycznym kierunku. Tymczasem odla­
tujące gzym sy -kogoś uśmiercą, a budewmetwo woj­
skowe zacznie wteay przedstawiać stosy us-prawiedli 
wicń i szukać poza sobą przyczyn, zamiast dziś usta i 
w ić kilka drap:n, poodbijać odlatujące gzymsy j poiw 
prawiać w yrwy porobione wybuchami granatów, ścća 
na od- strony ul. Kadeckiej założona tylko cegłami, 
nicotynkowana, przedstaw;ą! s-mutny ooraz niedbal­
stwa ze spony kompetentnych władz wojskov.wch , 
A przecież tą ulicą w każde święto i niedzielę zdąża 
publiczność lwowska na przechadzkę, chciałaby w i­
dzieć uczelnię wojskową, dziś wzorowo prowadzoną 
pod. względem wychowawczym i estetycznie wyglą­
dającą na zewnątrz.

Chyba, że władze wojskowe +ę  piękną uczelnię 
na wzgórzach kaclcckich n'e pozostawią na pastwę 
wiatrów i deszczów, by ginach uległ zupełnemu zni- 
tłzczenju? Jeżcl budownictwo wojskowe nie umie, 
czy  nie chce zabrać isię do odnowienia gmachu kor­
pusu kadetów, to iiąsi posłowie ze Lwrw a powinn tę 
sprawę poruszyć w  Sejmie, bo naprawdę w styd  nam 
że my nie możemy dziś zdobyć się na odnowienie 
gmachu, gdzie młodzież ma się wychowywać wzo- s 
rowo na pizyszłych tęgich oficerów.

Jeden z obywateli miasta.

N A D E S Ł A N E .

da:e dwutygodniowy stały połysk.
0 « S  A 14 ! oc36tŁ An^nv.m®js Franęals^ Parss.

Odaział na Poiskę: n3 uu
i i i i .  w ?f  r & y m  ic< rk ć t-  «S.

P o d z i ę k o w a n ie
N!e moyąc osobiście podziękować wwwstkim, którzy 

jospieszyii z {tewooafni wspołcziicia wrięd udział w po­
grzebie ś. p. węża i ^jca ftskzego Wmeantógo Rofskiego 
naczelnika sądu pow._ w Komrnce Strum. —’ pragnę prz-.u 
najmniej w ten spocób wyrazić im moją płębek.:, wdzięcz­
ność. W sz>zególncści _.lzię’:uię Przew:eiebnemu Ducho­
wieństwu powatu kami jneckiepo z l- clegą i przyjacielem 
ś. p. Zmarłego ks. kan, C '.yrkieni na cz de, Cminie w Ka­
mionce Str’irn. za urząd -enie pogrzebu, wszystkim Gmi­
nom pow. Kamioneckiego za liczne depwacje, Perso.iaio.vi 
sądu; Starostwa.inspektoratu oKarb. i Kasy skarb. — dalej 
Żw. Lud. Nar., „Sok iłowi1*, T. S. L.. Skłaunicy Koiek roln.; 
Kuratorium Domu l-'ol. Tow. „P;aca“, „Paie^trze" i miej­
scowemu c orowi, a wreszcie tej niedkzopej rzeszy inte- 
'ligencji, mieśrezaństwa i wtółcian, którzy ze szcze. -m 
uczur ;m żalu pospieszyli z oddaniem ostatniej posługi 
swemu ukochanemu „radcy” i opiekunowi.

Dla mnie i p bzuSiałycli .-icrót te objawy współczucia 
i czci di;< -/.inarlego były -wielitą ulgą w nieu ojonym żaiu 
i diatego nie umie.ny znaleźć słów na okrc-śiei.ie v azięcz- 
ności, j„ką przęSełnione są dusze nasze. -309S

Nie mniej gorąco podziękowanie wyrażamy P. P. fi­
zykowi nr w. Drowi 'Ve'v*ó;skiemu, kap. lek. V* P. Drowi 
Hippowi i Drowi Stupnickiemu za bezinteresowną i tros­
kliwą opiekę lekarską, jaką do ostatniej chwili maczali 
ś. p Zmarłego.

A n ie la  E ,o l? I ia  st g y n a n J

lapisujcie się Po „Rozwoju".
f

\
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Historycy - ,
I '  . ” ° ~

pan Śliwiński jest całkiem historykiem. Wynada, 
żeby nhn booaj został trochę i pan Ehrenberg. Niech­
że będzśe między dwoma mężami j tai wspólność! Toć 
byK rasem na Wo&g państwowym i maluczko, a znajda 
s » ooaj razem pod tym  wozem, choć mmister-woźnica 
trzyma się kurczowo sw ego koziołka, urzędlowo zae- 
»z£ą już z "e g o  z osadzony, zaś z Ehrenberga strzela 
m  pożegnanie tak z  bata.

Jaki pan raki jego  —  publicysta. Pan tna opodoba- 
irife (Jo przeszłości, więc po jegu wyjściu z  pomii może 
się w ślznąć do bblioteki i jego fagas, zdjąć tę czy 
owa książkę do gó ry  nogami z półki i zacząć nad wią 
Wydziwiać. Tak właśnie wygląda mi powitalnie »,hi- 
storjografęzne-go" poprfestu artykułu, jaki niedawno 
wyrżnął ten famulus Belweaeru i jego fami„osów

Pan Ehrenberg więcej w  życiu zapewne pisał, 
n ż czytał, Toteż wpadłszy na r chanie szatański 
pomysł porównania Polski ze su. jgo  roku 1654 z 
Polską ze smutniejszego dzięki jjego własnym pawam 
roku 1922, rusza zasWfeonem i wysfużonem piórem 
dość nieobrorme. Prawda i to, że radaby dusza do po- 
szermowania ostrego językiem, a tu jak na złość gruntu 
■się dość mocno nje czuje pod nóżkami j trzeba się 
trzymać za cytaty nianki, z  której szermierz; swoje 
wiadomości historyczne skrzętnie przepisał.

Naturalnie, że w  zubawce podobnej ń stor ja jest 
środkiem tylko, w ięc ją można partaczyć, byle « ę  
w  cel trafiło, jak kazano, akuratnie. A jeżeli o takie 
odowarrie idzie, nikt w .całej beiwederskej rtrzelntóy 
nic iłney/yż.szy tego mistrza. W ystarczy się wsłuchać 
w  pierwsze „pal", żeby wiedzieć wiszystko. Ehren­
berg strzelił w  siedemnasty w iek i zabił w  nim, każdy 
zgadnie, narod-ową-demoKrację. Nie wierzycie może? 
Łjsłużny strzelec położy wam zwierzynę na stole. Saimu 
oglądajcie!

Dowcipna jesi bardzo ta narodowa-dfmókraęja, 
zarzucająca wyloty koutusza <j chcąca m  kaiabdach 
roznieść —  Naczelnka Państwa. Rozumie saę ówcze­
snego. Ale jaka jest podobna ao samej siebie, tylko 
przebranej cywilnie i .siedzącej na sejmowej praw icy! 
Jak dwie krople wody, a to, co zapisano ze słów war- 
ciioła Radziwiłła, do tego, co p’suje z opóźnieniem pół- 
trzeciawńdkowcm warchoł Stroński, podobne jest jak 
dwie krople atramentu.

Zresztą co to dużo gadać! Kijowa tamci już także 
nie lubili, ani myśleli brać się do sizabel w  jego lobro- 
nie. Za opcc' narody woleli się pie ujmować. A  przeu 
dawaniem Pieniędzy potrzebnych na wojsko «ażegny- 
wfili s'ę równie gwałtownie, jak to robią teraz, Co 
gorsza, i władzy wojskowej nie chcieli widzieć w  ręce, 
n-aezcln e rządzącej państw e*n.

Doskonale, papie ElipcOberg; Jak nai wakacyjnego 
historyka to wypracowanie naprawdę dobrej I trzyma 
się w  n em ria pozór wszystko kupy i liumo'- powi-n 
jest. Niedużo go, aję m  czas przesilenia musr i to wy­
starczyć. Co najważniejsze przeceż, wymknęło się 
nieproszonemu historykowi k'lka szczerych zdań, któ­
re mają znaczenie cennego materiału historycznego, 
ale dla innych, więcej Powołanych dzłe,opisów prze 
żywanei przez nas chwili. ,

„...Nicbczp eczeństwo od wschodu było groźne...", 
„...aby z wiosną móc odeprzeć nieprzyjaciela...", „...król 
w  pole wychodzi..11. Dziwne cytaty zapiawdę. I do-

S i ANnS L A W  W ASYLEW SK1. 3)

(FRAGMENTY.)

W ięcej n;e wiemy. Już Długosz rste1 wiedział. Igno- 
ramus ct igriorabimus. Można przypuszczać, że, wśród 
przybyszów którzy organizowali klasztory żeńskie w  
XIII. wieku — nie brakło malarzy i pisarzy rękop'- 
®ów, tak jak nie brakło genialnych arcM ektów, że 
■przybywały też z zamorskich krajów siostry iluminu­
jące i piszące. To  pewne Jednak, iż wobec onego kuii- 
•szen, jam pewn e przyw iodły Niemki do T rzete .cy a 
Czeszki do Krakowa —  zakonnica Polska stanęła Ce- 
mna i przeraż(?Q'i, zaprawdę sinrjleR serva Dc:. Nie 
ztb jc się jakoby pierwsze poiskk1 Benedyktynki i Cy- 
sterki owe Częstobrcmki, Świętoclmy j \A. jsicniegi mo­
rzyć  mogły o zaszczytnym tytule; mohialis j tterata. 
Fama szła o tom w .świat jak n..i gorsza. K«i'd'ynął 
Mateusz w r. 1295 nap!sał mniszkom polskim krótko 
i po prostu, iż są „glaptó x  płoche (fragiles et ir.ibeoi- 
les), Si pjScżeĆ rybsfca zwierająca u spodu srogiego w y ­
roku zatwierdzał; prawdę niegrzecznych stów. Roma 
locuta. N 'c lR  raz pierwszy zresztą. Już d-zitdęć irt 
przeJbrn papież Marcin iV-ty zirytowany jakimiś la­
mentami Klarj. tók ze Skały od:po wisija,: „U lgi o któ­
re ranić i r a i® p  przyznali już dawno waszemu «ł%sz- 
tor.owi moi poprzednicy, a tyRuo- w y  z powodu prci.v. -̂ 
durzności i nieuctwa nie znacie ich“ .

Jedne tylko królewski" onacichy mogły, jak już 
wue«iy, s p r o s i  zamorskim rozurijOin. Świątobliwą pa-

„S L O W O  PO LS K IE " nr. 155 z dnia 14 Ifcea 1922

skonMe przymierzone a'o naszej sytuacji. Leżą  na. niej, 
jak ulane. Tylko, czemu to właśnie ich pan historyk 
użył, czemu hmi akurat swoją broń nabił? %

A  przecież niedawno wypisywał niejaki pan 
Ehrenberg, że wprost śmieszną jest chęć zrobienia Na­
czelnika Państwa mężem, wietrzącym tylko zapach 
prochu. I pisał jeszcze oddapem piórem tenże najwyż­
szy totumfacką że z  wiosną nic się nie stanie, że to 
wszystko, CO się o  jakichś wschodnich pemyspJch pra­
wi, to zwykłe bajki i że ,.On“ w  pole nie wychodzi 
sam i nikogo nie wyprowadza. ,

C zy tedy pan Ehrenberg wyprowadzał w  pole 
swoich czytelń kćw  n-iegdł ś, cźjó robi to teraz? 1 czy 
w ierzyć mu w ięcej jako człowiekowi teraźr.ejszośj: 
czy jako historykowi? Bo wyznania, jakie się w y­
mknęły temu ostatn emu, jako mające drogą partackich 
doSę coprawda analcgj; odmalować bieżącą dooę, po­
twierdzałyby niestety najważniejsze zarzuty, jakie ko­
mendantowi pióra parta Ehrenberga czynią ludzie, u- 
Ważaijący działalność ich obu za szkodliwą.

W  szyderczym zam arze Przedsięwzięta, impreza 
obrończa pana Ehrenberga przy p<Smcci mądrości, w y­
cinanej z książek historycznych, dobjia raczej osobę 
bronioną w Kacach czytelnika, zamiast jej pomagać. 
.V kążdym razie po nstatniem prze s Jen i u w Polsce i 

po ostatnim artykule Piz-siienjpwym „Kurjera Poram- 
npgo" będzie rzeczą niezbicie pewną,, że pan Śliwiński 
po^^nien wrócić do hi.stOijografji, ia pan Ehtemberg 
m ożliwe jej —  un kać. ♦ sm.

T yd z ;eń debiutów rozpoo-ął onegdaj „Faust" Gou 
noaa. Usłyszeliśmy w  mm pp. Tadeusza Szymonowi- 
cza i Franc. Schutzya; nowością był -także występ 
p. łlornera w  roli Mefista, P. Szymonowicz (tenor) 
posiada głos, niezbyt Wprawdz;e silny, lecz miły o 
dość sj mphitycznej barwie. P o  nabyciu rutyny sce- 
nieznej mógłby st.ać się użyteczną sną operową. Zna 
cznym sukcesem cieszył się debiut p. Schiitza-. Jegc 
baryton, doskonało wyszkolony, oparty na ś\\1etive 
rozwir.,ętej sztuce oddechania, brzmiał pełno i dźwię­
cznie. Sita głosu, rozciągłość, dykcja, dobre warunki 
sceniczne, zapewniają młodemu śpicwhkowi piękną 
przjrszłość. Z zajęciem śledziłem śpiew i  grę p. Hor- 
nefa. Partja Mefista, którą pora2 pierwszy kreował, 
należy clo1 odpowiedzialnych i wymaga dużego arty­
zmu. P. Horner wyw iązał się z niej naogól zupełnie 
dobrze. W  grze oparł się wprawdzie na znanych w zo  
rach, nie spaToajował ich jednak a to już dużo zna­
czy. Wokalnie miał p. Horner poza niezbyt szczegół 
nie odśpiewaną serenadą dużo ud&tnych momentów,

Dr. Adam MTbchń.

N A D E S Ł A N E .

Wshutnk pomyłki pierwszy zaraz wyraz cztero- 
wiersza „Wawel a Kreer* ibstał mylnie wydrukowany. Za­
miast: „Wawel Warszawa skarbce są Ojczyzny" powinno 
być: „Kraków, Warszawa ud.*._____________________

tronga T rzebnkjy posiadła w  Kitzingen wiedzę Cyster-
sek n.jemiccklch, św. Kinga znała ięzyk łaciński od 7 
roku życia, zaś Salomea już w  dzieciństwie tak do­
brze się uczy, iż nigdy —  jak stwierdza jej żywot —  
plag od Pedagoga nie odbiera —  w  Zawichoście po­
siadała własną bibliotekę (libros chorales et ad stu­
dium perdirc«rat’es). Wykształcenie ich było rzecz pro­
sta jednostronne, ściśle rytualne, ascetyczne, W e czy­
tały zaprawdę świątobliwe panie ani f glarnych bajek 
Ezopa, api ksiąg o mitóści Gaimratusa, lubo dziwnych 
historyj o wojirie troUńskici. Nie wiedziały też nic z 
tego o czem śpiewali lr>łbadurowic \ minnesesigerzy. 
Ani oi Bercie z w-ielkiemi stopąn.pi, ni !o Izoldzie o. bia­
łych dłoniach, czy nawet o czarodziejskim piesku Mi- 
lusiiu, którego pan Tristan z za morza przysłał swofletf 
umiłowanej!... Upojne -śwtety ianraźji średinf.owie-czja, 
słjoneczne krainy liryki prowansalskiej leżały daleko, 
ba;r,dzo daleko od furty klasKtoflu polskiego w XIII. W.

Gdy jedrnk opacichY tak uczor.e były. w ięc mu­
siały .starać się o poszerzanie światła przywiezionego 
u siebie w domu i dbały by 0\\ ńczki swe do cudzo­
ziemskich upodebnć? NUchybnóe.

O św. .Kindze opowiada jej żywotopisnrz. że da­
rzyła wszystkie Rc^otc-ły swej ziemi „mszałami o-inz 
ir.trymi ks‘ęgamj kościelnego ochędóstwa". B yć może, 
bf/ły te księgi w  Sączu pisane i zdobione, Benedyk­
tynka Mortęska opcwie pózmej, już w w. XVI., jako 
od 1 sjjdawnieiiszych czasów zajmowały się siostry W 
Cliełmie „maląturą, pf-smem i aftarską pracą" nieste­
ty ani wieści bliższe suji ow^.cc tej pracy ,n;e docze­
kały cza-ów 'naszych. Z Trzebnicy dochowaj s :ę rę- 
icopU .bogato iiumiiiiswaiiiy. z 26 miniaturami na zfc- 
tym pakki-izic, wykotuwry w pierwszej połowie XIII. 
stukeia; F  alterirm noctunmm. Jest to jedyne dzieło 
rt$arsk‘e kl/trztoru żoftckieg6' w  plerwsz;em stuiktei^ 
jqgo istnienia. Wszrrstkie inr^ najstarszej oaty księgi

LEON K AR AS IŃ SK I ' U f f - ,  w

D ary Ecżs.
 O  -vw/

Artystain mizerny. Piastuńj —  Dary Boże.
W  pokerze je obnoszę. Nie liczę ich- Nie mnożę. ,

Uhce miasta puste. (Choć słychać gw ar dokoła...) 
Nikt bramy nie otworzy. Nie w yjdzie. Nie zawoła...

Albo ci ludzie-ślepi, albo już’ jestem —  stary...
(Choć niosę takie młode, urodhe niosę dary!)

Wynijdiźcie na ulicę: W ieść czeka wus radosne! 
Ach! w  domu ludzie siedzą! N ie w iedzą ,'że jest

[wiosna.

Naaęcza kw iatów  niosę. Aż dziw, że kwitną w  mie-
[ście!

Rozdam! (U lżyjcież ręce!) W eźcie je sobie, weźcie!

W yk w itły  mi rm rękę. (Z  Jej uczn zapatrzenia...) 
Umajcie niemi ściainy. i sienie. I pocisiema.

(Z  Jej oczu zapatrzenia^.). Nie więdzą, jak się męczę. 
Za słaby jesiem—, człow iek! Ęk Ciężkie to naręcze!

Umajcież domy kwieciem: Zapachnie. Natchnie sza­
tom

Bęuziecie kochać — młodzi! Popatrzcie: Oamłodffiu- 
i , Rem!

Albo ci ludzie-ślepi, albo już jestem —  stary... 
(Choć niosę takie młode, urodne niosę dary!)

I
W  pokorze je obnoszę. Nie liczę ich. N ie trfwżę. 
Artystom jest mizenyy. Piastuję — Dary Boże„.

LEON KARASIŃSKI,

' Ogrodnik.
 O-

W idzieliście w y  kiedy dzieci, jak deratwie 
Pną się na parkan sadu w  którym saćźca św ięd  
Dzień Dojrzały?... Jak potem malcy, wniebowzięci, 
Pod płotem długo o czemś radzą na m u raw ie?-

Tiakb^ m chciał y/as, o ludzie, podsadzić, iak —  dzied, 
I tal iadbjTn wtun -nisKie pokazać ogrody!
Nauczyć "was, jak kochani ja, W ieczny Par Młody, 
Któremu cnł.e życir jasno słońce św ied !.„

Może. gdy diorcśniecie. założycie sami 
Ja k ie  sady przedakwone, tajemnicze, pięfrfie—
0  iirdz.e! d z ied  moje! W tedy  sam ukięknę
1 z  zazdrośd zapłaczę przed wasze mi —  SnamL.

ilumino-w me, są |> wiek cały późnięjSze;: Pierwsze mu*ia 
tury krakowskie (r 1397), księgi święte w  Sączu, z 
końca wieku XIV. ptchodzi też Ihei wsze d,^tiO sziu- 
k plastycznej w klasztorze żeńskim: jaseTua Klaiysek 
krakowskich. O tein, m< Chrys-tusowe (owieczki św. 
Kingi i Salomei nie wiele miały z nauką -wspólnego,, 
także wym ownie świadczy testament św. oaloirtei z 
t. 1268 w  Skale.. Rozporządziwszy bogactwem swatem 
W3pi»minia umierająca Piastówna «o swej bibliotece, o 
tych „księgach zakonnych 5 ao namki. służą.cydi„ któ­
re sprowadziła dla lektora brata BożysJawa. Rozka­
zuje aby natychmiast po śmierci Omego odd ®to księgi 
dijigocmn.e Ifratribus a-d usium brccJom klhsztdn»yxn 
go użytku. Nie wolno ich sprzedać nawet w  razie nę­
dzy w kbszfbrze. „Zabraniam -też najmocniej, aby 
tych ksiąg nikt nje $a,żył się ruszać z  cel braci". —  
Przebija -z tych słów obawa uczonej księżniczki o lo ­
sy jlój skarbu w  rękach c-emnych an a Kabelek które 
nie potrafią wartości jego ocenić, IHiterata et incrtnrtans 
je »t litniszka' pclska w  pierwszem stuleciu klaisztorue- 
go życia. Nie maże malować miniatur, ni przepisywać 
ksiąg, bo trwa j&szcze w  ciemnocie niepiśmienności.

1 olf? rodzi się cel wysoki i ambitny, materialny 
i duchowy razem. Kinga, Salranaa, Jolanta uświada­
miają sobie, że droga do wyzwolenia i usamodzielnia­
niu ich zgromadzeń wiedzie Przez —  alfabet!

Aby zrzucić hańbiące peta sororis i,n canta Mis, musi 
w trerw  mniszka stać się Iitterata. Tylko kunszt czy­
tania ipotrafi zmienić żeńskie -probostwa w  samoistne 
oSpiŁwa. usunąć z klasztoru wszędobylskich, na r?- 
-5*1-3 nieiodzow-nycli mnichów i zdobyć na zawsze (nje 
tyiko ad porsou im) kdefi -ki tytuł dla magistry. Z ta- 
k.ci: to arnbicyj. z owej żądzy ennncjrpaciii kobiety.
7. jej butnego porcja ku .wyzwoleniu odniosła też przy­
padkiem korzyść —  cywilizacja polska.

(Dok. nast)
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t  I w « w ,  12 lipca.

T A T R  vVTEI.KI-
W czwarhk 13 lipca o godz. 7.30 „Cyganerja" opera 

.v 4 aKt. (i)ebiut p. t;opowicz(5wnej>. ;
W piątek 14 lipca o g. 7.30 .Zamarłe oczy41.
W sobotę 15 lipca o g. 7- u „Qvaleria i Pajace*.
W nieazielę 16 ilpca o g. 7‘3G „Biały mazur*''

EATP MAŁY. -  m .
W czwartek 13 lipca w piątek 14 lipca, w soDOlę

’ 5 lipca w nc dzielą 16 lipca o godz. 7 30 „Kiki" komcdja
./ 3 akt. Picard..

kPOLLO. Dziś „Żebraczka z Notre Dame* dramat 
byczajowy.

PotozeiPe telefoniczne Lwowa z  Warszawy j 
,\rak«wwn przerwali®.

—  Z Teatru Wielkiego Kor:cc sea*>«u operow ra 
nastąp* w  sobotę 15 bm. W e  czWar"2k acbiut M Po- 
powiczównej w partii Mim i w  „Cyganerii * w  otoczę 
ni U wypróbowanych s;ł naszej opery. —  W  pasiek 
pierwszy gościn»y występ znanego barytona opery 
warszawskiej p. Franciszka Freszła w  „Zamartach 
oczach'1. P. Freszel cieszył się dużym tiznaniem u 
lwowskiej publiczności, która go miłe w  piątek przy­
wita. — Sobotnie przedstawienie będzie bardzo inte­
resujące ze względu na debiut p. Puchalskiej w  „CaL 
valerji“ , jak również na występ P, iPrawdzica, które 
na naszej scenie po raz pterwssy wystąpi w  tej ope 
rzc W  ,Pajacach" wystąpi gościnnie F rcszd  w  o- 
taczeniu p. Manna, Szendeiowiczowej.

Następne przedstawienie opery ocibedzle s’ę do­
piero w  pierwszych dniach września.
- —  Z Teatru Małegs. Cały bieżący tydzień wypeb 
'nia ,,K'ki“  z p. Czajkowską, Dorą Helen i Hicrow- 
skim, Meliną w  rejach głównych. Koniedja ta- tłumnie 
gromadzi publiczność chcącą pogodnie ' wesoło spę­
dzić wieczór.

—  V. lwowski Okrąg sokoli wzywa członków do 
zgłaszania się bezwietrznego w  zarządach swych 
gniazd do w zęc ia  udziału w  w ydeczce m  zlot w  Po 
znaniu, który odbyć się ma w  dnfacli 12, 13 i 14 sier- 
puia ta. W yjazd 10 sierppóa a powrót 17 sierpnia. — 
Bliższe szczegóły poda się za kilka dni. — Z Poznania 
możliwa wycieczka do Gniezna, ewentualnie itmyrch 
histerycznych miejscowości. ’ /

W yjazd na kotaitśe. 1 cw. Brainlej Pomocy Stud. 
Uniw. Lw. zawiadamia, że wyżazd na kolonie pomor 
»kSe (Koledzy ńa Grabówkę pod Gdynią, Koleżanki 
r.-a półw. Hel) nastąpi dnia 14 bm. "deczwnym  poc%- 
glern osob., warszawskim. Zbiórka przed port.lem do 
westybulu gł. d-oworca o god z .'19 wieczoiem , gdzie 
zakupi się stosowną ilość Mirtów iazdu na zrrrkfi które 
posiada kol. przey (»ii<yzący kolonii wyjeżdżającej.

— Przed widmem głodu. Definitywne wstrzymanie 
pomocy żywnościowej zc strony misji amerykań­
skiej, dla kuchni akademickich, postawiło je, a szcze­
gólnie kuchnię „Bratniej Pomocy Studentów Uniw.“ 
w  katastrofę. Zarząd wspomnianego Tow. snanął przed 
ewentualnością -sajakPięcSa. kuchni udzielającej 690 
kolegom obiadów a 100 mk„ kolacji a 50 mk. Mimo je­
dnak wyłonionych trudności okazała się potrzeba dcl 
szego prowadzenia kuchni i to nawet w  czasie waka­
cji, gdyż większość kolegów pozostaje w e Lwowie, 
chcąc nadi obić materiał (studjaj zaniedbany w czasie 
długolehiiej służby w wojsku polsk:em. Opłaty .jednak 
polucrane od stołujących się nie pokrywają natural­
nie rzeczyw^tych wydatków proy/adzerna kuchni tak, 
że Zarząd tejże pracuje ze stałym deficytem. Puprzc 
dni apel nasz o pomoc do społeczeństwa nie minął 
bez echa; posy naly się datki (lak w  naturze jak j w  
pieniądzach, W szystko to jednak jest k rw ią  w  morzu 
potrzeb niezamożnej młodzieży Mamy m dz:eię. że 
znane z ofiarności społeczeństwo łwowsłd-e pośpieszy 
iw  tym wypadku z wydatną pomocą młodzieży aka 
demic-kiej tak srodze zagrożonej w  kontynuowanniu 
swych studiów. Datki przyjmują Admńr‘ stnre dzien­
ników i Zarząd Bratniej Pomocy Studentów Uniwer­
sytetu Jana Kazimierza we Lwowie, ul Łozińskiego 
7. (Dam akademicki (.

— - Belgijscy goście. W  ostatnim czasie przybywają 
do naszego kraju zakonnicy belgijscy, którzy pod pa 
tronatem ordynariatu świętojurskjego zmieniają w y­
znan i rzymsko-katolickie a narodowość belgijską za 
stępują „ukraińską". Zabiegi w  tym -kierunku podej­
mował już metropolita Szeptycki, do którego często 
zjeżdża! przeor pewnego belgijskiego zakonu i od ti, ch 
też przyjazdów ruch ten się zaczyn®. W  ostatnich 
cziasach zakonnicy belgijscy, którzy niewątpliwie w y 
sokimi względami powodowani, zmienili wiarę i naro 
dowość ojców', tworzą ukraińskj zakład wychowaw­
czy w  Zboiskach pod Lwowem. W  tych dniach przy 
było  do Stanisławowa znów pięciu zakcumków bel­
gijskich, którzy przyjęli obrządek grecko-katolickj i 
narodotyość^u-kraiiiśką". Zakonńcy ci zakupili dom 
przy ul. Krasińskiego w  Stanisławowie, poczem bez- 
włocznie zdjęli symbolicznego sokola, pomieszczonego 
na frontonie gmachu, Sympatyczni gośc;e juz per­

traktują o kupno wielkiej parcelj, graniczącej z naby­
tym domem.

— ZwiązeŁ G lowny Organizlccyj Narodowych wsch. 
MSlopoJsk-i urzęduje ood ziem ie oa 5 do 7 wręcz., a 
lokal ma na ul. Kopernika 20, II. p. Rano nikogo w  lo 
kala niema i Związek prosi o zgłaszanie się w godzi­
nach y.yźej pcckmycb, a wiceprezesa Związku dr. Pró 
szy oskiego można zastać od 5 do 6 wiccz, i

—  Przeniesienie Archi w un Wojskowego. Archiwum 
Wojskowe Dowództwa Okręgu Korpuśncgo w e Lwo- 
w ie  zostało przeniesione z dawnego pałacu ks. Ja­
błonowskich do nowego lokalu, tj. do arsenału króla 
W ładysława IV. przy ul. Pody ale 13 —15, obok ko­
ścioła OO. Donrrrkanćw.

—  Trudnie! już zostać lwowiantom . Opłatę za u- 
zysikan e obywatelstwa lwowskiego podwyższył ma­
gistrat na wczorajszym pos^dizeniu z 6 tysięcy na 
190 tysięcy matek.

—  Strajk robotników budowlanych trwa dalej. 
Pertraktacje nie dały żadnych rezultatów. Robotnicy 
godzą sie już nd 50 proc. podwyżki, jednakże praco­
dawcy dają im tylko 10 proc.

—  T »ry fa  telegramów na G, Śląsk zrównana zosta­
ła z d-n. l  ,ppra z tarefą wewnętrzną.

— Zmia a w  odpowiędziałiiości i«oczty zla zgubioitŁ 
przesyłki. Na mocy rozporządzenia min. poczty ogło 
szenego w  Dz. U. Nr. 49/22, oaszKodówarńe wypła­
cane przez pocztę za przesyłki bez podanej waności 
wynosi 200 mk. za 1 kg„ odszkodo-wame zaś za prze 
syłki z podaną wartością me może przeKracża^ aort? 
nej kwoty.

—  Po«zta samolotowa. Od tó bm. zaczną kursowiąć 
samoloty (pocztowe 'm iędzy Arastrją, Gzccliosłowacją, 
Węgrami, Polską a Francja. 2 »  ffst z  Wtedma dk> Wdż- 
szawy opłacać s ę  będzie oprócz zw yk ły  -talcsy pocz­
towej jaszcze 360 mkp.

—  Nowe połąezej*'e kolejowe z  iZakopkwerti* W  so­
boty i aiadujele, poeswwszy od 15 lipca kursowiap bę­
dzie między Krakowem a Zakopauem pociąg pospie­
szny Nr. 6101 i Nr. 6102.

— (t) Ulica wonnych powiewów. Taką chhtsko- 
poctyczap pozwę powinna przydarać ul. Akademicka. 
Stałym? mieszkańcami tego lwowskiego A — B sg. do- 
rożkarsKie konie, które stoją tu przez cała dobę, drze 
mrą w  oczekN aniu na pasażerów, ipokrzepiają się. 
owsem i si-anem; w ogóle załatwiają na tej ulicy wszel 
kie swoje potrzeby. K edy Lw ów  leżał w  strefie u- 
miarkowaucj, załatwiacie owyLb potrzeb przez fiakier 
sicie czwo o nogi w  samem centrum m-asta działało me 
zbyt przjrjemn'e t y t o  ną zmysł weraku. Teraz, kie­
dy Lw ów  zaiala-zł się w  strei e tropikalnych upałów, 
z  terytorium, okupuwanugo przez konie, bije tak sil­
na woń i amoniaki! i innych ingredjencji, że nieszczę 
śni Przechodnie wędrować nu.iszą po ulicy z clmstecz 
kami przy nosach. Lwowianom, chłodzącym się w ka 
waripach, położorry-cli opodal tego źródła woni —  
grożą chroniczne katary. C zy  nie możnaby tej fabryki 
amoniaku umieścić w  którejś z bocznych, cienistych, 
nie nazbyt uczęszczanych uliczek?

—  (t) Kanikuła w  całej pełni, Mamy już upały, 
szkoły zamknięte, kogo Ifcjagi obdarzyły pieniędzmi, 
lub też szczęściem do zaciągania pożyczek, ten od 
kilkunastu dni używa już sielskich rozkoszy. Ci, któ­
rych los uwięzi' we Lwowie, skrapbją raiio rzęstomn 
potem aKtą po biurach, a wieczorami pocą się na od­
mianę w dusznych parkach — w v ;y s t o  wska/.jrwało 
b y  Tra to, że kanikuła się rozpoczęła La dobre. — A 
jednak brak było czegoś. Nse widać było w ężów  
morskich, które stale o tej norze wyptlywaja na szpal­
ty  gazet. \\rczoraj nareszcie jeden z  dzienników lw ów  
skich odkrył ten brak i wyłowił węża długiego na 22 
metry, a grubego fa-k beczka, Sezon ogórkowy rofc 
poczęty.

Panu inż. Bronisławowi WlkiorOw' nadaro dnia 
11. bm. rządowe irpfiawmienie do wykisny-wrania • znwo 
du cj"wilnego hiżynlera arrhitekturj* i biKiownictwa 
lądowego z siedzibą we L w o w ;e.

Stanisława Opłusfl, sierota po urzędniku pań­
stwowym, kaleka u'a nogę, pravrie ociemniała wskutek 
nadmiernej pracy igłą, bez żadnych środków do ży- 
ck rozpaczliwie woła o pomoc. —  ŻulińsMego 18, 
II. piętro. 3101

—  Kawiarnia, w której obdzierają. W  komisarjac’p 
zgłosił się Jerzy łiuss y  zażaleniem, iż w  kawiarń- 
,,De la paix“ płata czy pobrał od niego za szklankę 
wody sodowej ze sokiem... 190 mk. Urzędzie W 'a]k i 

z lichwą?
—  Z krorłłd kadzjeży. Podczas wsiadania do wozu 

tramwajowego K. U. kolo kawiarni, w  edeńskicj sk-a 
dziono wczoraj p. A. Laskowskiej zło ty  zegarek war 
tośd 300 t5rs. mk.

—  Aresztowanie waluciarza i Przemytnik!--,. Policja 
aresztowała wczoraj Majera Rubina Zclrgiewdcza (0 , 
pozostającego pod zarzutem zbrodni kradzieży i prze 
mycanfa za granicę złota i walut.

—  Napaa na „LOnszanówce“ , Wczoraj w południe 
niapadl-i jacyś -trzej, napastnicy ną Lon-szanówcc („C e  
isarsK lasek") na Kazimierę Wasiczyńską i ciężko ją 
pobili.

—  Grasują bez koń^L, '\Vywiad.ow'ca Hajnosz przy 
trzyma} wczoraj Janki)!* Schustcnnanna, uchodźcę ży- 
dow/ckiego, posiadającego paszport 'ńa wyjazd do- Ka­
nady, z terrmnem do 13 czerwca. Minął czerwiec, już 
lipce połowy dobjega a u pomysłowego Japkla Kańa

»;____________________

da Wc'ąż jeszcze buja w  zamglonej sferze nieuchwy­
tnego celu — jak zresztą dla musy uchodźców -tworzy 
pozór, pod którym może oną swobodnie żerować.

—  Obława policyjna, zarządzona ubiegłej ndcy 
przez Komendę Policji ® prowąd/_,cna przez podinsp 
A. Nowodworskiego, ruszyła na uljce rr usta i pery- 
ferje o godz. 3-ciej nad ranem. Nie dała ona potrumo 
pi.nwwego ujęcia poważniejszych wyników a wśród 
dwudziestu kił-teu arcsz-towanych osób znaczny pro­
cent stanowili bezdomnj włóczędzy/, bądź też ludzie, 
k tórzy poszukiwani są przez władze1 policyjne za 
przewisienia pomniejszej natury. Szczególną uwagę 
zwrócono tia Kłeparów, okolice Kortumowej Góry, aż 
po gościniec janowski. fWsród pn-ytrzytnanycli zna- 
chodziło się kilku uchodźców żydowskich z  poza Zbm 
cza, mc mających żadnych papierów i żerujących 
bezkarnie jak tyle tysięcy mnych; ich współwyznaw­
ców  z tamtej strony granicy, który cli tak trudno wy 
zbyć się z m-asta i kraju.

Pftświęconie Ociifonfei T. S. I-
im. M. Sklepiiisklego na Zamarstynowle.

Dzięki inicjatywie miejsc. Kota T S L . 1 goeRwej 
poitn»cą, lf«ięży z Konwentu OO. Kapucynów ^ostała 
założone w tamtejszej gminie Ochronka dla ctaiaitwy 
W wieku przedszkolnym.

W  pierwszJ? niedzielę lipca po odprawieniu sotone, 
Mszy św w kpścióLai O O. Kapucynów, dok<r-aaiT po- 
świecenia K l^ u  Ochrof.iki ks. b skiiP ^warctowsld. Na 
uroczystość tę przybyli ze Lw ow a: -starostą lwowski 

•p. Żetrsrski, delegacja Zarządu Oh TS L . z prof. p. 
Wilczyńskim aa czele. preze> Związfct Ochronek auei- 
słdcli p, d1-, Ponatyński, właściciel firmy „Pion", inży- 
n:er p. Hinzinger, oraz mi-ejsco-ws. Rada, grrtirta, szkolą 
ludowa, ochota, straż Poż^pna i liczni ntieszlcańcy 
gmmy.

B sktrpa i gośd nowjtała dniafw? Ochronki pnze- 
mriwier.iaim' i okolicznościowoni wierszami, wygłO'Sąo- 
ncimj ze swadą i uczuc'' em bardzo pięknie, roztaewnia- 
jąc słuchaczy. Do d? ia'twy i zakomńc ze Zgromadzenia 
„Dzieci M-auji", opiakującyci się Ochrw L? przemów J 
bardzo serdecznie ks. Ifisktrp, życząc, by dziatwa tu 
wychowując? się, wyrosi® na chlubę Kościoła i Oj­
czyzny.

Za po-moc f -nansową w dokonaniu zbożnego dzieła 
pod-ż.ękpwał pro-wnejał OO. Kamicy nów, ks. S zuber 
Czesław hojnym ofiarouawcom. ks. arcybiskupowi Bil- 
czewsklerm1, Zarządowy: Gł. T S L . We Lwowie, Iwcw- 
Sjąemu Kiinsitorjum stzkr<neaiuf htźym co-rny' p. Hirrztn- 
gapcwi firmom „PHon", „Tlerr", „Óikos", miejsc. Ra- 
d z:e gm inu ej, ktćra na* Ochnrnkę taittynek ortwim̂ . 
go urzędu gminnego, celem ticzczeria -mur-ęci ipótade- : 
kowej uydatnej pracy1 swego n ĉzehrik-a, śp. Michała 
Sluepiń s-ki ego, miejsc. Kota TSL., gTomadzącomu od 
szeregu lat funditsge na ten cN z przedstawień i wie- ' 
czoitóay, oraz tamt. ohwwatebum, utyerafacym lr®wal 
grmrtu ze sw~go serwitutu na ogród1 nu-rzywwj..

I<m'emem Zwiazlm Ocbronc-k przetnfdtarił serdecz­
nie p. dr. Poratyński, życząc potpęyśhbeyo T-ozwcojta tej 
poryej wychów? wczej placówce, -noczeir ohecn oglą­
dnęli lofal czysto trtrznTinarr". ozdóhkimy róbćtoim  
dziectacmii. Idkal, sktoaktcy się z obszernej sali wkol- 
nej, pokoju jądaJnegb dla dz'afwy, pokoju dla zakonnic 
i knehm. dzafiwa tu bewterr pr-wCcwa od 8 rano do 
4 popołudniu.

Wsuólną fotografią dziatwy' i gość’ na- obsuw nem 
Podwórzu Ochror-kl zakai.czomc tę miłą uroczystość.

GORGIJ DO ANATOLA FR AN C F/Ł *

„Petit Jouriial" zamieszcza rra-stępujący list, w g - ' 
stosowany przęz Aiaksyma Gork;ego do Au. France‘a.

Saanowuy obywatelu! Proces przeciwko socJa(i- 
stom-rcv,'olucjonistotn rosyjskim nabrał charakteru pu 
bhctacgo przy^gotowywyanta do mordń ludzi, Klórz^ 
szczerze służyli sprawje wyzwolenia ńarodu rosyjskie 
ge. Ośr.imlani się zwrócić do Pana z prośbą, byś ze- 
clicjal jeszcze raz zabrać głos W tej sprawie wobec 
rządu sowieckiego, by  gy  przekopać o niemożliwości 
popełnienia podobnej zbrodni By'ć noże, iż po-waga 
P'«ńsk:ego słowa ccałi życj.a socjalistów. Przy niuiej- 
s/.cm za-iączam kopię bku, który w ysM em  jednocze­
śnie do iednego z przedsta^ócieH rządu sowieckiego. 
Serdeczne pozdrowienia Maksym Gerkij.

List, wystosowany przez G orkego do komisarza 
ludpwego Rykoyya, bna treść ńnstępnjącą:

Aleksieju Iwanowjczu! Jeżeb proces socjąkstów- 
rewolucjonistów zakończy się morderstwem, to bę­
dzie to  moiderstwo ohydne. Proszę Pana o gakomu- 
n-ikoyyanie mego zdanfe w  tej sprawie Trockiemu i in- 
tó'm. Mam nadzieję że zdanie moje nie wywoła Pań­
skiego zdziwienia, bowiem, jak Panu < wiadomo, pod­
czas trwama rewolucji tysiące razy wskazywałem rzą 
dowi sowieckRmu, do jakiego stopnih byłoby bezseu- 
sownem, a m w et zbrodniczcm-- tęnicnie s'ł intelektu­
alnych w  kraju naszym, w kraju analfabetÓY', pezba- 
wjpnym kultury. Dziś jestem przekonany, że gdyby 
socjaiiśc-rewotacjoniści byli MrhąrdcAYaui zbrodnia 
ta pociągnęłaby za sobą, blokadę moralną Rosji przez 
'Socjalistów Europy. AV. ksyrn Gorklj, (P A T .)
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W IAD O M O ŚC I GOSPODARCZE.

Kredyt przy  zajcupnie demobilu woj&Itowego. 
Mintetestwo Przemyślu i Haiiritr] komunikuje: Celem 
przyspieszenia likwidacji demobilu wojskowego; pro­
wadzonej przez Denwt, Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu uzyskało znaczniejszy fundusz na udzielenie 
kredytu przy zakupuje w iększej ilości obiektów. Kre­
dyt ten przyznawany jest zrzeszeniom zdemobilizo­
wanych, związkom komunalnym, k&operatywrom, 
warsztatom il poszczególnym fumom pod zabezpie­
czenie wekslowe, względnie hyix,teczne, na przeciąg 
6— 9 miesięcy. Dotychczas udzielono około 100 mfi- 
jorsó-w kredytu, głównie p-rzy likwidacji działu samo­
chodowego. Mją to ten skutek, iż sprzedaż samocho­
dów. postępuje raźniej, im;ka się zbytniego pośredni­
ctwa sjwkulantów i ożyw ia  znacznie ruch warszts:-- 
tów  roparacyjnych. Kredyt .udzielany jest przez Cen. 
tralę Demału na skutek ophiji istniejących nrzy po­
szczególnych oddziałach rad. —  Bliższych 
w  tej sprawie udziela w  W arszaw ie Centrala Denia- 
ta; tm  prowincji zaś poszczególne odtłziuły! tej orga 
nizaiii.

Przyjmowanie pciecofiycb przesyłek nocztft- 
wych poza godzinami urzędO\yemj. „Monitor Polsk i" 
ru. 149 ogłasza rozporządzenie Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów, które upoważnia Dyrekcje Poczt do 
wprowadzenia w  poszczególnych urzędach poczto­
wych rzyjmowsinia poleccnych przesyłek łisto ifiSh  
także poza godzinami uTzędowemi, przeznaczonemi 
do ich nrdaiwiinkr. Za każdą poszczególną, p>oz:> go* 
dzinam' urzędowemu przyjętą, poleconą przesyłkę 
listov-ą) nadawca, oprócz zwykłych taryfowych na- 
leżytości znaczkami pocztowemu, ̂  składa gotówkę 
do rąk urzędnika pocztowego osobną taryfową 
opłkitę.

W yw óz jaj. W  Ministerstwie Przemyski i Han­
dlu w  dniu 23 czerwca br. specjalna Komisja m iędzy­
ministerialna przy Mi f.sierstwic dokonała podziału 
kontyngentu w yw ozow -gą  na jaja na międląc lipiec 
i sierpień w  wysokości, ustalonej przez Nadzwyczaj­
nego Komisarza do zwalczania drożyzny po 75 wa­
gonów miesięcznie. Opłata w yw ozow a usmioną zo­
stała przez Ministra Smrbu w wysokości 20 m rcK  
°d  sztuki na obydwa miesiące. Zainteresowane firmy 
mogą otrzymać informacje co do uskutecznionego 
podziału w  Głównym Urzędzie Przyw ozu  J W y w o ­
zu w  W arszawie (Senatorska 42) codziennie w  godzi­
nach urzędowych.

G IEŁDA LW O W S K A .

U  lipc? 1922. ,

Ogó!n3i tendePcja1 chwiejna1
W aluty i dew izy słabsze, z wytątk’em P rsgi i 

Beriiua, która są nieznacznie zw yżkowe.
W  akcjach bankowych i papierach lokacyjnych 

zupełny) zastój.’
W  akcjach przemysłowych nieznaczne obroty.
Chodorów, który rozpoczął kursem 4050, obni­

ży ł się stopniowo na 4000. Z końcem giełdy popra­
w ił się na 4025.

Oikosy 7225.
W  walutach i dewizach ożywione transakcje.
Pod wpływem  wieści z Warszawy dolary .ame­

rykańskie są dziś Hebe. W  W arszawie notowano je 
5950.

Mariet miemiedkiei dosyć silne, płacono u nas 
12‘5Q. w  Warszawie 12*65, J2'55.

Frania francuskie u nas 470, w  W arszawie 
471- 470-

Korony czeskie 143.
Przekaz ran Wiedeń 23 U
Zurych 11S0.
Mediolan 275. '  *
Dewiza na Berlin silniejsza, 12‘40— 12*50.
Budepeszt 4*50-
Praga płacona 139. zyskała przejściowo kurs 141, 

poczeni  ustaliła się na 138.
Holiandja 2175.
W edług telegraficznych kursów warszawskich 

notowano:
Funty angielskie 26700; P a ryż  47314; BMgja 

452— 450, Dolary amerykańskie 5950.
VI. OawSzy. Londvn 25700’ — ZóbiO— , Paryż 4,\5‘ — ; 

475’ -  Zunreh, 1100’, 1200’— 1180'—, Praąa 15.5 00 143 00 |
Wiedeń 0-2! 0 75. Berlin I2’75 12 75, Now y Jork
5900 6Q00— Mediolan 250’— 280, Bukareszt 29’50’ 33.50

G IEŁDA ZB O ŻO W A.
Lw ów , 12 lip®.

Zniżka cen zboża.

Silna podaż w  życie a pszenicy po zniżonych ce­
nach. Ceny yy ta  loco stacja malopol. ckoJb 13.500,
pszenicy 18.500 do 19.000 i owsa' 21.000 do 21.600. j 
Tendencja zniżkowa, usposobienie sh-be I

I

S S r c r s r *  j g i e i d y  w a r s s a w s l k l c j .
Kurs szacunkowy z 12 lipca 1922 

Listy zastawne 4‘W o ziemskie 22u-— 2l5’00, 5p,o (n 
Warszawy 220 00 — .2? 500

Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 6000- 5920’O0, kana 
dyjskie OduO — 0000, — Lei rumuńskie - ’00 0u’ ~, t-ranki 
francuskie 47l’S  47000-

Krsniła sprSsara
Rugby —  piłka gramczna. Okazowe za ro d y  tej 

titezactn-ei dotychczas u nas gry odbyły się w niedzielę 
na boisku „Pogoni" między drużynami wzeszawaldeani 
„Czarnych" (Franci®:) i „B iałych" _ (polski „B iały 
O iaet"). Przed właćc-wą grą objaśniona główne za­
sady walki, z  kiórycli dowiedzieliśmy się, że drużyaa 
.składa się z 15 członków, w tem 8 twirrzy atak, na­
stępnie. idą dwaj łącznicy, 4 biegani i jeden bramkarz. 
Ceie-.n gry jest przeniesienie piłki kształtu jajowatego 
przez Tuję przeeiwr. ka. Grać .można nogami i rękami, 
lecz rękami podawać tylko w tył. w  przeciwnym razie 
jest off-side. Siła fizyczna i zręczujśó ougrywa tu 
pierwszorzędną roję, ponieważ dozwolone je-s-t ch yy -  
tanie Przeć,wnika j wszelkie sposoby przeszkadzania 
mu i odbierania piłki. Jeśli j ę s  „Spalony", te następuje 
t.zw. „zmagam e": po ośmiu graczy z każdąj d ru żju y  
ty orzy zwartą grupę z p’ochj4onemi głowami ku : ^tsn: ’ 
i między nich rzuca się pilicę. Kto pierwszy opanuje 
ją, siara się Przejść za hnję. Rzut z autu odbywa się 
jak. pr/y P ice  nożnej z  tą różnicą, że gracze umawiają 
się jecen za drugim w aiugim szeregu. Jeśli piłky zo­
stanie przeniesioną za lśnię, to liczy się ta za trzy 
punkty i wówczas następuje dodatkowe kopnięcie Pił­
ki (jak przy rzucie karnym \y footballu) i gdy Piłka 
Przejdzie nad poprzeczkę dolicza się jeszcze dwa .pun­
kty. Zwyciężyli Czarni w  silosunku 6:3.

Publiczność przyjęła jednak te zawody z weao- 
wie rżani cm i ooojętnością, a główną przyczyną ma­
łego zainteresowania to chyba niezborność prawideł 
gry.

Piłka nożna
Kraków. W  sobotę i n:'edz'ełę odbyły się zawody 

między Sławią (Mor. Ostrawa) a Wisłą. R.crwszegc 
dma W M a wystąpiła z 7 rezerwowym i, ‘pomimo tego 
w  pierwszej pafowje ma przewagę i uzyskuje warnik 
1:0. W  drugiej połowie gra W isły ^słabła, Czesi na­
ciskają coraz więcej i w  końcu zwyciężają 2 :1.

Drugi dzień dał Wiśle, grającej z trzema rezer­
wowym i duże zwycięstwo ngd kompictną drużyną 
Siavii 5:1 (1:0).

Poznań. Warta—  L T SG. 3:0 (1:0).
Lublin. Warszawa— Lublin 7:1 (5:0)-
Berno. Cracovia— Slayla morawska sObota 2:2- 

niedrdela 0:0
Kolarskie mistrzostwa województwa warszawskie­

go zostały rozegrane w  nied/ eię na szosie lubelskiej. 
B ó g  kolarzy na 100 km. przyniósł zwycięstwa Jó­
zefowi Langem-u, czas 3 godz. 30 min. 0.2 sek. 2. Za­
wadzki. 3. Kamiński. Startowało 14.

W yścig  motocyklistów na przesfzen1 335 kir. za­
kończy! s ę zwycięstwem Jnbtzemskiego (5 godz. 31 
mm.). 2. Michalak. 3. Por. Guzawski. Startowało 8,

K"™"*nBsrafflł K U P N O  I  SPB.Z33DA.fe. b s h t —sr—i

P l f U 3lfl<I7P vvoaIe. przeróbki poleca po zniżonych ce- 
iat3|f •illt-fcij. nach magazyn Eugenji Drojowskićj Hali­
cka 20 1. p. 179'

|jj antyk do sprzedania Marka 2. II p. od 3—5.

c? sypialnie machoniowa, różne meble, kilimy, 
, antyki. Osso.hŁkich 9. 2085

Oftulinn Hamerles 16X16X Maulicher i Schonauer 6’5 
" ic l iy  z luretą sprzedani Batorego 9 parter prawy 

od 3—ć. 3086
Pf4!P7»iS,n;p się 5 w,i gonów siana, 5 wagonów owsa, 1 
i woóultU ff wagon s)omv owsianej i 1 wagon słomy 
mierzw ej Refleśtuie się jedynie na towar piorwszo-zędnej 
jsaości. Szczegółowe oferty n.ileży naa^ytać do .ftdmrni- 
sf acji Słowa fejjtóego pod „R a i i i r e r j a 8092

aramra  EJ I E S Z K A H l  ik.

fin-^ńi 1 utrzymanie w górach ofiaruję każdy pół 
JJwiniuJ dum ua eleganckie szycie. Zgłoszenia Post 

. Lwów „Niedola1'. 31(H

Znana

iP O S A D Y  F  O S L U F .I  W ikKSTh zBsszmzza

i a fc i arka poszukuje pracę do w prawy nawyszd 
V/iadomosć pod ha t A. Słowa Pol: kiego. 5102

Osoba przystojna wyjadzie na wieś za gospod-- 
SSTO i uje do wuow ca 1 id kawaiera dobrze gotuje do 

Adm. Słowa „Krzysia” Lwów. 3L99

iiiffitorana sitlspsm g g
świadectwa o^az poważne rekomendacje. Mrozowska ul. 
Lwowskicn dzieci 38.

młoda, inteiigicntna przyjmie zarząd domu, ma 
dobre polecenia. Kowal,k Lwowsk.ch dz.eci 38. 

Nr. drzwi 7.

N A U K A  I  W Y C H O W A N I E .

RJufonPHtHlł ^urs kroju i szycia urządza Fracownia sa- 
\Vt nuyVJsijj kien damskich ! ozalii Bou-rdon i vów, R.i- 
towskiego 1. 8. Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od 
godz. 10-tej ao 6-tej. 2694

n a .  W O L N E  P  O  ?  i !  D  Y .

Mpi-jwjn z ukończoną najmniej IV. klasą gimnazjalna, za- 
— tólittt mieszkałego" we Lwovzie przy odpowie dniej ro 
dżinie, pragnącego stale poświęcić się zawodowi ks.egar- 
skieinu przyjmie zaraz Księgarnia (kib^ynowtcza I Syn- 
obok Katedry łae. 3017

inteligentnej z dobrego domu, zamieszkałej 
przy odpowiedzialnej r idzinio we Lwów®?, ma­

jącej zamiar poświęcić się ząwodow, ks'egarsl 'emu poszu­
kuje zaraz Księgarnia Gub"'novicza i Syna. Dobre pismo 
oraz znajomość języków wymajrane. 3018

(ma; ipulantów lasowych) do dębiny i 
* a n o { sosny'Z dłuższą praktyuą w przemvśie 

i exporcie drzewnym r.a dogodnych warunkach w okolicy 
Lwowa poszukuje Przemyoł drsśwny Porocłtieąo 5, II p. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw codziennie w sekret r- 
jacie. 3103

pBisfcn- 
usniiscką,

ze znajomością stenografi joszuKuje
L E I E I I S S £ I  Ska z ogr. odp. 

Lw ów , ul. Kopernika 4. 3094

 zsuę

g n in H o

która bezńvzgięd,,ie w łada językiem 
polskim i w szczególności niemieckim, 
bardzo biłgic umie stenografować po 
niemiecku i bardzo szybko pisze na m a ­
szynie która również jest zaznajomiona 
z registralurą i posiada jakiekolwiek 
znajomości buhaiterji do natychmiasto­
wego wstąpienia potrzebna. Tylkrrpierw- 
szorzedne siły zechcą się osobiście 
zgłosić w  biurze T-saa Ska
z o. d. i.i!3 ŁwatilB, łsI- Cesslińsklsh 19, 

między 1 1 — 12 przedpołudniem. 
Świadectwa prosimy przedłożyć. 3106

iucr ,1'U
rutynowanego z dłuższą prak- 
t\ką w przedsiębiorstwach

przemysłu drzew lego po zukije /araz Pcziamysi cSrzetvnv 
uwów Roto kie.,o ó, II p. Zgłoszenia couziennie z odpi­
sami świadectw. 3)05

R V Ź K £  D O N IE S IE N IA .

^ z a i n e ame
romadzenie „K

Sp. z ogr. odp. w Drohobyczu

c d ^ ą d z in  c ię  tar d u m . 2 3  I lp o a  IS 2 2  r. o go -
dżiu ia  1 0 -tc j pracd fo ładn ititi? .

zaS w razie braku l.omplelu, kontraktem Spó„,i wyrraga- 
ne; O o godzinie w tvin samy ni cniu z następującym

porządkiem dziennym :
k  Sprawożtlanlc ^ .rządu z czynności i rachunków 

za. r. 1921.
2. Udzielenie zarządow i absoh.itorjam z czynności

i rachunków za r .1 1021
3. Rozdział czystego zysku.
4. Wynagrodzenie zarządu na r. 1982.
5. Podwyższenie kapitału zakładowego.

B r o h o b y e s ,  K r M p o a  1022.
3098 | N a r z ą d  „ S o n r n m a " .

wa«aiB?aE8^eESi3SBKxagBB
Pi-*TQWS»| GWOŹDZIE KWA Dli

2" do $ ”
BLACilE PG€V»iś8WANĄ

Nr. 1S-2U I 22.
BLACHĘ
od Nr Ili-do Nr.

- SiATKi DRUCfMłE 
dl?- ogrodzeń.

CYKĘ ĄF̂ GiELSKĄ 
285  ̂ w  b lokacb.

METAL ŁOŻYSKOWY gj) 
(Lłgcirnftal). ra

R5OT0RY El łKTRYCZNZ § 
iKILOFY, ŁOPATY- StEKSERY §  
H TACZi" 3UK0WE OKU i E
P  o raz w szelk ie inne artyku ły p  

techniczne poleca  ze sk ładu:

^BiPfPS tehni^e Boi. dcDuhlkc p
^  Kraków, Slemirańzkieiin 23. || 

Telefon 2180. T

P » ™ « i  
Phoroby żołądka kiszek,
*  nerek, obstrukcje, he­
moroidy itp. radyKalnie 

leczą

P g ^ b i j i  ry) fi &-a
c m k I s* Z iyJęS

Dra Bauera oryginalne 
7. marką „Kogut*. — 
Sprzedają apteki i skła­

dy apteczne.

Swój do swego 
po sumie!
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z reg opustem d
*J sprzedaje

• ^  w s z e l k i e  t o w a r y  j l  P r e m i e r  6;  S y n o w i e
4 bławatne i pościeln? Jz * io ż e S a  L w ś w ,  fłf. K C n rp iŁ u ln y  52.

' f i n fo  M aszyn  i*oscibii, f l 6ci?!\. Bławatów i Bielizny.'d lk z o k a z j i 2256
oamgggŁiła. tmfeifmwuMMtł<jŁŁMTg3S3g»«gu .r̂ ĴMWjynmjg-.tmaŁmłŁ uwn W I I11' I I ill KU I JCC2T:̂ 1]

największe czescpfsmo ekonomiczne w kraju, wychodzi 10-go i 25-go każdego miesiąca. 
Cena- zeszyta 30-0 Marek, prenumerata kwartalna 1800 Marek. 23.,O

O C Tf W
B 0 T aTargów Wscli;W  przygotowaniu 2 wielkie citmery wydać się mające z okazji

O g ło s z e n i a  w e  w s z y s t k i c h  j ę z y k a c h  p r z y j m u j e  A d m m i s t ? a e j a  „ G a z e t y  B a n k o w e j * *  w e  L w o w i e ,  Z im o r o w i c z a  5. T e ł .  581.
P o  o t r z y m a n iu  *50 M k p .  w  g o t o w c e  lub  zn a c zk a c h  p o c z t o w y c h  w y s y ła  s ię  e g z e m -  

la rz  o k a zo w y .

55 A k c .  w  £ * o z n a E a miPoS&kii H a istllo w y66 T<
t-. tonera z dniom I lipca 1®22 r.

S 5 k © p © E ji5 ,K a r^  t y  G o r l i c a c h  o b o k  K r o s n a  w  M ł a l o p c l s c e .
O c n l r a l i , : Poznań, PI. Wolności 8 9. O d d z ia ł itZi e js k i  : Poznań, Stary Rynek 

B nk D 2w:znwv Numer telefonu : 2C12, 2145, 4062. 2300, 3101, —  Skrzynka pocztom i 93. —  Za łożon y  w r. 1872.

RCT̂ wamgaairaigaCTłaaainBMgBBafflssa

CŁ-nśaś do salonu wspaniały okaz sprzedani. Wiadomość 
S lW fS r w Admini trarji. 3079

ropne od 6 do 12'' HP Maszyny, młyńskie k i- 
fi.ulu j  mienie, trąnsm s j», pasj po cenach konkuren­

cyjnych poleca ,.Pilot“ Lwów, Baiorego 4. 1735

Konkurs. , ,
W  prywainem gimnazjum z prawom i 

publiczności w  5si i a k t a  są do objęciu

m % M y  

nauczycieli (nauczycielek)
języka polskiego, francuskiego, niemieckiego, 
historji, geogra.ji, matematyki, fizyki, gec- 
metrji wykreślnej i przyrody. Płaca według 
norm państwowych. Miejscowość znana 
z dogQdn}rch warunków życiowych. Poda­
nia do Dyrekcji gimnazjum wnosić należy 
najdalej do końca lipca b. r. 3090

I
,,^A7~ I  s :  .L. 1 ł T  -A.“

Fabryki koszykarska i wózków dziecinnych 
Szeptyckich !4 

poleca wyroby 1 oszyka-sk^e. kosze podróżne, wa­
lizy, meble ogrodowe, kołyski i ttftad  dziecinne 

po cenach Dr;v-teonvc’.. 3107
• - n. <w .-■' r~iŁ- -Ł, .,,̂ 1,0.*.

JŚLontesirs.
ŷdsfol pwffiewy PraenysKi rozpisuje nt- 

RjsJizBin fesnfeail nu frzy po SÓJiLjf 
le k  a  r z y  o S s r ^ o w y c h

z Ei*d.Tibą; 1) w  Nitonkem c&oh 9) w  M e ­
dyce, 3) w  K r ry ifc w , z pnboranLl slitiźbo 
wemi X I I  stopnia, sm abowega futócjoztarjr.- 
szy państwowych i rycząctem na kossuta 

p®iró?-y slużbow * eh.
Do okręąu sanitarnego w Niżankowicach przydzielo 

i.e są gminy: Niżenktfw.ce, Podrnojsce, Byhło, !sors’zow-ce, 
Sisrakośce/Sóica, Młodowice, Aksmanice, Koniusza, Kło- 
|ow.ce, Fredr»p,)l. Konna lice, Kniażvre. Kupiatycze, Ko­
niuszki, Darowice, Maichowice, PaĆKowice, Źabłotce, Wi­
to izyńce.

Do okręgu sUlktrfnfgo w Medyce przydzielone są 
gminy: Medyka, Hurko, "zechynie, Tork.i, Fozdziacz, Nakło, 
nubno, Stubienko, Barycz, Skład. solny, Buców, £y,.tw. 
Pleszowice, Nowosiółki, Cham ki dus jjwskie.

Do okręgu sanitarnego w K.z1. cez; nrzv 'zjel^pe są 
następujące gminy: Krzywcza, Rzerzp 1 Wola k-żywiec! a. 
Puszelczyce, Średnia, Skupów, B,,bxc, Babice, fhftrrw, 
Chyrzyna. Kupna, Chołovr.ce. 307U

Kandydaci ubie :aiąaj się o posady, mu z-ą prócz do­
statecznej fizycznej z.datnośc:, słwierciźonfj świadectwem 
lekarza p-owietowe <0, posiadać nastęoijące warunki:

1. Prawo obywaierstwa polskiego.
2. Dyplom duiitora medycyny, Pfrawniający do wy­

konywania praktyki lekarskiej w Puisce.
3. Nieskaziielny c .arakter.
4. Znajomość ęz>'kóv' kratowych.
5. Pr a ̂ ty4-ę dwuiejuiąw zawodzie lekarskim.
6; Niepr^.ekrocuny wiek la: 40.
Pierv/szeństvvo będą mieli kandydaci, którzy wykażą

się dwuletnią służba w szpitalu powszeck >m po uzyska­
my dyploniu’doktorskiego, atbo egzaminem fiz.keckim.

Poaania wnosić nitłeż  ̂ do podpisanego Wydżrału po 
wiatowego w terminie uo 31 sierpnia 1922.

Z Wydzi, łu Radv powittfowt j.
W Przemyśla d»ia 7 lipca W22.

Prezes : tii-uźŁiachi.

Akcyjny Bank Związkowy
f  w ypłacać będzie począwszy od dnia 11 Sipcja a r  na podstawie uchwały Walńęgb S  
4  Zgromadzenia z dnia 8 bin. w Kasie Centrali we Lwowie oraz we Wszystkich 
^  Oddziałach ||

1 25% d !  v  i w  1 c l  e  a  «1 |
%  za rok 1921 czyli Mkp. 70 od akcje 3 0 9 5  §|

^  3 S S ® * 6 «n 8 @ 9 ® S 3 ? !S 5 i5 a 5 a ig ® g B a B < o « E a E iE S - s s a 3 « a 5 « B a iS S 5 « ® j » ® E ® ^ ia B jE 8 ®  s M

nHrmn:?sir>ta Narodowa w Jawc rowie ma d > sprzed 
i ł  M -st!«* "SyjCJ nja natychmiast w Siedlisyirc-i przez par- 
cllaJŁę morgów 62 roli, la!; 35, lasu 28, zgłoszenia tamże.

3054

Kaf4apsrE
B I I

 ̂ pR'.

przedwojennej jakości
posiada stale na ........

SKŁADZIE i przyj- gSi.̂ SSi 
muje zamówienia 

2029 firma

is tn ie ją c a  o d  r. U803 ,

Brsei FflEsyfisMsii — Kałuszu
fllja PrssinySl, ul. KrasiAsKtego 52.

N a żądanie wysy^r-tuy cen i ki darmo i opfatni?.

Konkurs
Przy M ?5ishade miasta Śhiały la jest

l g |
M m

natychmi ist do obsadzania.
Dd posady taj p r jyw ązan e są nobory urzęd- 

n:ka .państw ow ego wedle VIII. stopnia służbowego 
wraz z szystkiL-m; dodatkami.

Kandydat winien się wvkazać świad ctwem 
ukończonych stucijów Drawniczych ria ie;lnym z uni­
wersytetów tudzież 3 egzaminów państwowych oraz 
cd .:o  iednia prak’yką, ew'entualn'e stopniem aka- 
dcm (kient i świadęct tem z egzaminu w b. W y­
dziale K,-a;owvm. D i  podania dołączyć należy rów ­
nież świadectwo zdrowia tudzież krótkie curruulu.n 
vitae. TerntHi do wuoGzetna podań naznacza siA do 
26 lipc i b, r 7^ 3098

KARKISZE M0S9ĘZNE
poleca

mimi KAŁSKI. l iń ,  SgŁ SM j 3 3
27 ;

Konkurs.
Tliiraterjam Okręgu SatkoŁn^o fiłktc*to0-
k  ejro aitiiejSkam  o g ła «z a 3 W JJiŁStWO-

w  dobrym stanie okazy!n,v: do sprzedania 
„Piltyt-1 SiwirS. ? o;rr. piw. L- w&t? tsś. Ba, ©rego 4 ,

wyoh seniinsrjaeh i p rep  . r a n d a c h  natzesy  
(Sielskich O k r ę g u  w a k o w s  ć  będpt z p o c z ą t ­
k ie m  ro k u  i z k o ln c g a  1 9 2 2 — 2 3  n a s tę p u ją c e

i «* isawla ’* a tly r̂ kt-: fauf ssmitiariśw
' w  Ł o m ż y , S łon ih ife, S w ie io c z y  i  G rcd n ie  

(m ę s k ie )

ąaussiEifii s r̂aliiaifćw
1. JezvKa polskiego w  Łom ży, G iodn i:, Sto- 

nimie i Sw ołoczy.
2. języków obcych w Lom źy.
3. przednrotów  pedagogicznych w Łomży, 

Białym toku i G roć iie.
4. Ńistodt w Białymstoku, GrodnK.
5. przyrody, geografji w Białymstoku, Grodnie 

Łomży.
6. mafemt,tyki w Białymstoku, Ł on ry , Sioni-- 1 

mie i Sw «łu cw .
7. nzyti z en 'rują w Białymstoku i Łomży.
8. rysunków w Łom ży.
9. gimna>tyhi w B akm stoku , G rodnie.

10 nauczycieli robót ręcznych w B ai\imstoku.
11. nauczyci-li szkói ćwiczeń w Grodnie, Ł om ­

ży, S * i 'ło c z v  i S łunn ie, naucz-}c ien  p re o ;r „n j 
w p icńkach Borowych, S (wałkach, B.eisku Pod la­
skim, B a-'ymsloku i S łc umie.

Wetunki, jakim winni odpowiadać kandydaci 
i soosób wnoS’ e » a  pmłań, zostały o g ł jszone w-Nr. 
15/84 Dziennika Urzędowego Ministerstwa W . R. i 
O. r. Podania wunne być w. eszone ao Kuratorium 
do 24 i tKa 1922 roku. 309-1
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